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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1  zlr., 35 cnt., kwar­
talnie 4  zI r , półrocznie 8  zlr., ro­

cznie fl€ł zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 

15 cnt. miesięcznic.

Na prowincji I w całej monarchjl 
Austro-Węgiercklej'

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 
5 zlr. półrocz. 14> zlr., rocznie90 zlr

Numer pojedyńczy 8 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz peŁtowy, lub ego]miejsoe, 
za pierwszy raz f Ó  cni., za nastę­
pne po 5 cnt. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem  po 3  cnt. od 
w yrazu, tłustym drukiem  po 5 cnt. od 
wvrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 95 c n t „Nadesłane8 90 cnt 

od wiersza
Adres dla telegramów 

„ K U R J J U l i "  -  K R A K Ó W .
Rękopisów Redakcji nie zwraca.
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Reforma waluty w Austrji
jej zasadnicze podstawy 1 wnioski 

rządowe.

(Ciąg dalszy V

V .
Przejdźmy teraz do zastanawiania się 

wszechstronnego nad reformą, której nie­
zbędnie od dość długiego czasu potrzebuje 
waluta austro-węgierska.

Głośny pisarz ekonomiczny dr H e r tz -  
k a ,  w dzLele (das Wesen des Geldes. 
L ipsk 1887) tw ierdzi, że państwa, idące 
za p,.stępem oświaty, dochodzą zwolna do 
środków płatniczych coraz kosztowniejszych, 
gdyż kruszce rlaśnie z powodu postępu­
jącej cywilizacji coraz więcej tracą na w ar­
tości. To zaś jego spostrzeżenie, iż kruszce 
coraz więcej tanieją (?), a wartość ich się 
kurczy, powinno być pryncypalnym argu­
mentem dla A ustrji porzucić przy w yda­
rzonej tej sposobności walutę srebrną, a 
natomiast obrać sobie bez namysłu walutę 
złotą. Mniemamy jednak, że Snnałe to 
doktrynerstwo H ertzki, jest prostym wy­
kwitem bujuej jego fantazji. Raz — histo- 
rja  tego nie poświadcza, co H ertzka utrzy­
muje, ponieważ w najodleglejszych epo­
kach świata starożytnego, narody półcywi- 
lizowaue juz używały monet złnlych, a 
dopiero później częstokroć sobie przyswa­
jały walutę srebrną. L yaurg  i Solon na­
wet zarzucili walutę ziotą i srebrną, zastę­
pując takową spiżem n nawet żelazem.

Ju ż  powyżej powiedzieliśmy nadto, że 
dochodzić jaką est abstrakcyjnie wartość 
kruszcu walutowego, jest rzeczą nader tru - 
duą, bo czemże ją  mamy m ierzyć? chyba 
tylko kruszcem waluty zagranicznej. Różni­
cę zaś w cenie obu kruszców (złota i sre­
bra) zm, erzyćby można jedynie ceną in 
nycn towarów, czyli — ja k  Lares chce — 
należałoby rekbfikować walutę monetarną 
za porno-ą waluty towarowe*.

Idzie zatem o wartość pieniędzy. Jest 
to rzeczą niemałej wagi. Zmarfy przed 
miesiącem w Heidelbergu prof. Helfeiich, 
który bardzo sumiennie i racjonalne ba­
dał i obliczał wartość pieniędzy, począw­
szy od wieku X V I  aż po nasze czasy, 
doszedł w cennej rozprawie (Beitrage zur 
Geschmhte der Gcldentwerthung nach der 
Entdeckung von Amerika, w „Tubinger 
Zeitscbiift fur die gesamte Staatswissen- 
schafi8 z 1858 r.) do następujących wyni­
ków : W artość pieniędzy spadła od roku 
1510 do 1560 r. o 5 0 # ,  od roku zaś 
15e0 do 1600 r. znów o dalsze 100% , 
łącznie zatem o 1 5 0 # . Potem zaś już po­
została wartość pieniędzy bez zmiany i to 
aż do połowy naszego w. X IX . Oblicze­
nia Heltericha uzupełniał L are w swoim 
artykuie. przytoczonym w poprzednim dzia 
le naszym, twierdząc, na podstawie skrzę­
tnie nagromadzonych maierjalćw sta ty ­
stycznych, że wartość pieniędzy od reku 
1848— 1873 obniżyła się o 3 0 % , potem 
zaś od r. 1873 —1890 podniosła się znów 
o 25% , tak , iż cala zuiżka, sięgając po 
r. 1848 aż do obecn. go czasu, wynosi tyl 
ko 5% . Tak tedy począwszy od końca 
X V I  wiekn po czasy najnowsze , wartość 
pieniędzy mało się zmieniła, jeśli polegać 
można na dociekaniach tak gruntownych 
znawców jak  Helferioha i Laresa. Ogółem 
przeto biorąc, mylnem je s t co utrzymuje 
H ertzka, iż wartość szlachetnych kruszców 
zniża się nieustannie, co wreszcie byłoby 
także niezgodnem z wywodami Suessa, w 
poprzednim dziale przytoczonymi.

Skoro zatem tak krucha je s t wrzekomo 
główna podstawa teoretyczna do przemia­
ny srebrnej waluty austrjackiej na złotą, 
to zobaczmy jeszcze, jakie to są owe

względy praktyczne, które niby przema­
wiają za złotem.

Najsumienniejsi ekonomiści, jak : Schaf­
fie , Arend i dr. Dunajewski, zalecają dla 
waluty naszej ustrój podwójny, a nawet 
i obecny miflisteŚ skarbu dr. Steinbach, 
nie wypierał się, że jest mocą przekona­
nia naukowego właściwie bimetalisią i tylko 
obawa przed srebrem z d c m o n e t y z o -  
w a n e m wpaila go nakoniec do obozu 
monometalistów

Już popizedmo wykazaliśmy podostat- 
kiem, że podwójna waluta p-ędzej czy pó- 
źuiej prjy jdzie , bo przyjść musi do skutku 
dawno w teorji finansowej przepowiedzia­
nego. Jeśli więc A ustrja zmienia walutę, 
niechże ją  odrazu przemieni na podwójną, 
inaczej się bowiem narazi na ogromne na­
kłady, które będą stracone, skoro już o- 
beooie zwołana przez stany póinocno-ame- 
rykańskie międzynarodowa konferencja mo­
netarna zgodnie uchwali związek bim eta­
lowy, poczemby walutę podwójną wszędzie 
zaprowadzono.

Zarzucając walutę papierow ą, gr..źną dla 
A ustrji więcej, niźli nim był koń trojań­
ski dla Ilium , powinnaby jeszcze przyło­
żyć nieco cierpliwości. W szak najnowsze 
wiadomości z "ashingtonu zapewniają, że 
projektowana przez rząd tamtejszy powsze­
chna kouferencja monetarna niezawodnie 
przyjdzie do skutku , gdyż wszystkie rządy 
zaproszone, prócz jednej Rosji (która nie 
odmówiła, lecz tylko jeszcze nie odpowie­
działa na zaproszenie), w niej udział brać 
będą.

Łatw o przytem zrozumieć, co właściwie 
wywołało tak liczne i usilne starania rządu 
waschingtońskiego o rzeczoną konferencję. 
Obecnie bowiem nigdzie nie produkują 
tyle srebra, co w Newadzie i w Meksyku. 
Tym więc dwom państwom zamorskim 
wiole bardzo na tern zależeć m usi, aby 
biały kruszec napowrót odzyskał wartość 
dawniejszą, która mu nadto była przyzna­
waną w ciągu trzech stuleci ostatnich.

Bogaci gwarkowie amerykańscy, ludzie 
wielkiego miru i wpływu potrafili od roku 
1878 począwszy zespolić swój interes p ry ­
watny z interesem państwa Stanów z eduo- 
czonych i wyjednali sobie nareszcie w kon­
gresie uchwałę o zakupywaniu przez rząd 
miesięcznie znacznej ilości srebra do wy­
bijania zeń monety. W  roku ubiegłym rząd 
zakupił tsm  64 miljouów uncyj srebra 
( =  2 łutom) za 60 miljouów dolarów w 
złocie.

\Cxąq dalszy nastąpi).

Wielki-Wschód na Zachodzie.

Jaką  rolę gra wolnomularstwo w społe­
czeństwie ludzkiem ? Jaką  je s t działalność 
jego i jakie stanowisko wobec polityki, ko­
ścioła i religji ? Są to kwestje już rozstrzy­
gnięte, a przecież w niejednym jeszcze u- 
myśle pozostaje wątpliwość, czy ten ta je­
mniczy związek ma istotnie na celu żagla 
dę religji i przewrót w polityce, czy też 
może dobroczynne ma hasła postępu i cy ­
wilizacji ?

Dawny mason, nazwiskiem Copin-Al 
baucelli wydał właśnie dziełko, któ-ego 
trrść  potwierdza dotychczasową oceuę ten 
dencji wolnomularstwa a nadto nowe rzu­
ca światło na jego potęgę i charakter. 
Sprawozdauie o tern dziełku bierzemy z pa- 
ryzkiego Le Soled.

P. Cop'n-Albancelli dowodzi naprzód, 
że związki wolnomularskie przynajmniej 
we Francji nie podlegają tej samej dyre­
ktywie, ani tym samym ożywione są du­

chem. Liczba wolnomularzy we Francji 
wynosi przeszło 24.000, podzielone na 
cztery odrębne związki: 1) „ Wielki W schód8 
(O rand Orient), liczący 16.000 członków, 
oprócz 2 000 w koloujach i Zagranicą; -N aj- 
V! yższa R ada8 (Suprim e Conseil), licząca 
604)0, „W ielka Loża symboliczna8 (Oran 
de Loge Symbol;que), z 2000; i „Naj wyższa 
Rada jeneralna8 (Soiwerain Conseil gene­
rał) złożona zaledwo z 500 członków.

Związek W i e l k i e g o - W  s c h o d u  jest 
zatem najpotężniejszy liczebnie i najczyn- 
niejszy w walkach politycznych i sprawach 
religijnych. Otóż zamiary i doktryny W 
Wschodu we F n n c ji są aż nazbyt jawnie 
materjalistyczne i antyreligrne. W prawdzie 
nigdy wolnomularstwo nie sprzyjało religji 
ohjawionei, lecz przynajmniej nie potępiało 
jej otwarcie.

Owszem dopuszczało pewieu rodzaj n ie­
określonego deizmu, oddając cześć „ Wiel 
kiemu Twórcy (G rand Architecte) świata" 
O d pewnego czasu cześć ta  i sama nazwa 
nawet zostały wykreślone i usunięte. Da 
wny sia tu t W . W schodu zawierał nastę­
pujący p a rag rs:: „W olnomularstwo nie
wyklucza nikogo dla jego wiary. Z wyży 
ny, na której sioi, spogląda ono z wyro­
zumiałością i pobłażaniem na wiarę re li­
gijną i polityczne przekonania każdego ze 
swych członków*. W r. 1885, paragraf ten 
został wykreślony, co wyraźnie świadczy, 
że wolnomularstwo zstąpiło z swej wyżyny 
i nie myśli już szanować religji i pclityKi 
swych adeptów. To też od lat 15 loże W. 
W chodu stoją w szeregu zaciętych wrogów 
ducLowieństwa i katolicyzmu. One dają 
hasło walki, rzucają i rozdmuchują zaże- 
wie. O d nich wyszła np. myśl zakazu 
przypuszczanie do urzędów publicznych 
ludr.i, którzy sludja swe odbyli w zakon­
nych zakładach naukowych.

Ponieważ zaś połowa deputowanych re­
publikańskich należy do wolnomularstwa, 
a wielu nadto pozostaje w pewnej od nie­
go zaw.słości, łatwo sobie wyobrazić, jak 
potężny i zgubny wpływ loże wywierać 
mogą i faktycznie wywierają. Duchowień­
stwo, jakkolwiek liczue, bo dochodzące cy­
fry 40.000, ma zaledwie jednego tylko 
deputowanego, masonja a  raczej sam je ­
den tylko W. Wschód liczy w Izbie z po 
śród swych 16,000 — s t u p i ę ć d z i e s i ą -  
c i u deputowanych. Ztąd widoczua, jak 
olbrzymi wpływ wywiera wolnomularstwo 
ua franenzką politykę, oczywiście z niema­
łym dla narodowej wolności uszczerbkiem. 
Gdyby się udało Wielkiemu Wschodowi 
przy wyborach ogólnych zyskać w Izbie 
absolutną więkjzośu deputowanych, naten­
czas prześladowanie religijne nie miałoby 
już granic a W s c h ó d  stałby się dla F ran 
cji zwiastunem krwawego zacLodu.

Ks. B r. SU

Z KRAJU.
Grady w roku 1891.

Dr. W ierzbicki, którego dzieło p. t. 
„Grady i gradobicia w G alicji,8 drukow a­
ne w czasopiśmie Kosmos, zjeduało nale­
żne uznanie autorowi, wydał obecuie bro­
szurkę: „Grady w roku 1891,“ wyjątek z 
lego sprawozdania, obejmujący statysty­
czne cyfry, przytaczamy poniżej.

Otóż — dowiadujemy się, że w roku 
zeszłym 1891 w ogóle w kraju naszym 
było przydadków gradowych 1.465, gmin 
zaś mmi dotkniętych 1 129 w 67 powia 
tach Z pomiędzy 75 powiatów kraju, 8 
tylko, według materjału dra W ierzbickie­

go, było wolnych od gradu, a m.anowicie: 
Dąbrowa, Kolbuszowa Kraków, Limano­
wa, Nowy Targ Tarnobrzeg i Tarnów w 
zachodniej, zaś Bircza we wschodniej jego 
połowie.

Z liczby 1 129 gmin gradem nawiedzo­
nych, były niektóre kilkakrotnie w ciągu 
roku nim dotknięte, a m ianowicie:

1 gmina 7 razy (W yguanka w powiecie 
czor kowskun), 1 gmina 6 razy (Kurzany 
w pow. pobrzeżańskim), 4 gminy 5 razy, 
17 gmin 4 razy, 48 gmin 3 ra*y, 160 
gmin 2 razy, wreszcie 900 gmin jednora­
zowe

Z powiatów, w których liczba gmin gra 
dem przynajmniej jednorazowo nawiedzo­
nych, wyżej 20 dosięgła są następujące:

a) w zach--dniej części kraju: Grybów 
gmin 29, Jarosław  gmin 4 i ,  Jasło gmin 
48, Łańcut gmin 18, Pilzno gmin 22, 
Rzeszów 27.

b) we wschodniej części k ra ju : Bóbrka 
gmin 37, Borszczów gmin 38, Brodv gmin
31, Brzeżany gmiu 36, Buczącą gmin 28, 
Czortków gmin 27, H orodenka gmin 29, 
Kamionka gmin 80, Kołomyja gmin 21, 
Lwów gmin 23, Mościska gmin 23, Prze 
myśl gmin 29, Rawa gmin 23, Rohatyn 
gmiu 23, Sambor gmin 23. Skałat gmin 
25, Staremiasto gmin 24, Tarnopol gmin 
40, Turka gmin 43, Zbaraż gmin 27, Zło­
czów gm n 76 — a więc 195 gmin w 6 
powiatach zachodoiej i 707 w 21 powia 
tach wschodniej GaLcji, razem zaś 902 
gmin w 27 powiatach kraju, czyli w tej 
ogólnej cyfrze przypada 21.6%  na 6 po 
wiatów zachodniej, zaś 78.4% gmin gra 
dem nawiedzonych na 21 poniżej przyto 
czonyeh powiatów wschodu-ej części kra­
ju . Na pozostałe 48 powiatów pozostaje 
227 gmin gradem nawiedzonych, czyli 
przecięciowo po pięć gmin na jeden po­
wiat.

Jak  widzimy, różnica to zbyt uderzają­
ca i zadziwiająca między wschodnią i za­
chodnią połowę kraju, której powodu po­
dobno n.e w topograficznych j  go warun­
kach, ale w złem gospodarstwie szukać 
należy Gorzej atoli jeszcze ten obraz wy­
padnie, jeżeli weźmiemy pod uwagę —  
pisze dalej dr. W ierzbicki — wszystkie 
zeszłoroczne przypadki gradow e; a  których, 
]ak powyżej wspomnieliśmy, było w ogóle 
1.465. Z liczby tej bowiem na powiaty 
powyżej wzięte pod uwagę, przypada

a) W  zachodniej połowie na Grybów 
30, na Jarosław  41, na Jasło 50, na Leń 
cut 28, na Piizno 23, na Rzeszów 27.

b) W e wschodnioj zaś połow ie: na 
Bóbrkę 50, na Borszczów 41, aa  Brody 
35, na Brzeżany 55, na Boczące 41, na 
Czortków 51, na H oroJenkę 44, na K a­
mionkę 97, na Kołomyję 32, na Lwów
32, na Mościska 25, na Przemyśl 2 9 ' 
na Rawę 25, na Rohatyn 28, na iSami >or 
24, ca Skałat 36. na Starem iasto 26, na 
Tarnopol 58, na T urkę 43, na Zbaraż 61, 
na Złiczów 114.

R ajem  więc w tych 27 powiatach przy­
padków gradowych w roku 1891 było 1146, 
z tej atoli ogólnej sumy ne 6 powiatów 
zachodnich przypada 199, czyli 17 4 % , 
na 21 powiatów wschodnich przypada ich 
947 t. j. 82.6%

Na .gorzej pod względem czę- tego poja­
wiania się gradów, przedstawiają się po­
wiaty : Czortków, K am ionka. Tarnopol, 
Zbaraż i Złoczów, w których jak z po 
wyższego zestawienia w 'doczne, liczba 
przypadków gradowych w ciągn roku ze­
szłego bvta większą nad 50. Było tam r a ­
zem tych przypadków 381, czyli przecię­
ciowo po 76 w każdym z tych powiatów, 
albo 26 prc. z całkowitej sumy (1465), 
podczas gdy na resztę, to jest na 70 po­
wiatów całego k ra ju , przypada ich 1084, 

, czyli przecięciowo po 15.5 na każdy z nich, 
albo 74 prc. na 15 razy większą liczbę 
powiatów. Stosunek więc bardzo, jak  wi­

dzimy, rażący, i na niekorzyść wschodnich 
stron kraju mówiący, tam bowiem te klę­
ski, jak  i dawniejsze sprawozdania nasze 
w tym względzie świadczą, obrały sobie 
stałą swoją siezdibę

O by tyiko ta siedziba, pod ibnie jau w 
roku zeszłym, coraz dalej gran c swoich 
nie rozszerzała, bo ani towarzystwa ase 
kuracyjne, atu folga urzędów podatkowych, 
ani chwilowa pomoc kraju nędzą z nią się 
szerzącej, zapobiedz nie zdołają. A rozsze­
rza się ona zastraszająco, czego dowodem 
mała sta ty styka  gradobić, jak ie  w ostatnich 
7 latach kraj nasz nawiedziły, podajemy 
ją tu w poniższej tablicy, w której, prócz 
liczby gmin corocznie w tym czacie g ra­
dem pobitych, zestawione aą daty pierw­
szego i ostatniego gradu, jak o te i perjody 
gradc we:

rok gmin pierwszy 
grad

1885 691 1 maja
1886 347 25 ,
1887 330 4 „
1888 532 21 „
1889 428 5 „
1890 790 5 „
1891 1129 4 „

ostatni grad porjod 
;gradowy

24 sierpnia 116 dni
28 „ 95 „
19 wrześn.a 138 „ 
27 sierpnia 98 „
30 „ 117 „
26 113 „
31 „ 119 „

Według podań urzędowej Gazety L w ow ­
skiej jako też innych dzienników krajo­
wych, mesiczęścia spowodowaue przez pio­
runy w r. 1891 były: ludzi zabitych 6, 
porażonych 13, budynków mieszkalnych i 
gospodniczych spalonych 18

KlfR'ER LWOWSKI
* Dnia 8 b. m. odbyła się w Krośnie 

wycieczka nankowa czternasta techników ze 
Lwowa pod przewodnictwem profesora Le 
ona Syroczyńskiego. Zwiedziwszy Krosno i 
tutejsze składy narzędzi wiertniczych, poje­
chali uczestnicy wycieczki do Potoka, gdzie 
znajduje się obecnie jedna z największych 
kopalń nafty w Galicji. Dalej drużyna uda­
ła się do Iwonicza, Bóbrki, a następnie do 
W ietrznej, gdzie istnieje znakomita szkoła 
dla wiertaczy. W  niedzielę odbyła się na 
cześć gości zabawa w laskn Korczyńskim  
niedaleko Krosna, urządzona głównie za 
staraniem dra Przysłópi ikiego i k i. Dzia­
dosza.

* Sokół żydowski ma podobno wkrótce 
powstać we Lwowie. Dotychczas wiadomo 
o nim tyle, że członkowie jego będą się 
przy spotkania w itali słowem „Szolem a 
lejchem" t. j. *pokój z tobą8 i że organi 
znje go stowarzyszenie tak zwanych naro­
dowców żydowskich „Syon.“

* Jul a S. przyjechawszy rannym pocią 
giem do Lwowa, kazała się odwieść do 
swych krewnych, mieszkających przy ulicy 
Leona Sapiehy, 1. 65. W  chwili, gdy do- 
różkarz odjechał, a pani S. zadzwoniła do 
bramy, napadniętą została przez jakiegoś 
żołnierza, który chciał jej wyrwać z rąk 
kuferek. Na krzyk napadniętej żołnierz u 
ciekł, w kilka godzin jednak później zd< 
łano go wyśledzić i oddać w ręce władz 
wojskowych. Nazywa się on Franciszek Pa 
choń.

* Wypadki samobójstwa pomiędzy woj­
skowymi nie uBtaią. Dowodem tego nowy 
emutńy wypadek, jaki zdarzył się wczorąj 
przed południem. Z okna koszar przy cyta- 
delli wyskoczył żołnierz 30 pułkn lwowckie 
go i zabił się na miejsen.

KURIER PROWINCJONALNY
* Po klęsce w r. 1884, atórą przyrównać 

można do powodzi, nowa i straszna klęska 
nawiedziła północną część bocheńskiego po- 
wiato Dnia 15 czerwca o godzinie 3 ]/j po 
połndnin nadciągnęła ogromna burza od 
strony Kiakowa i wyrządziła straszne si«o  
dv w polach Grad padał tak obficie, 4e le-

żai na polach do drugiego dnia Zyta, ję- 
czmiona, ziemniaki, grochy zniszczone w 
Borkn, Zatoce, Podzałce, Bnczkow,e i Dą­
brówce. Na błonia Borkowskim i Buczkow­
skim grad pozabijał bardzo wiele gęsi, po- 
dziorewił dachy, w niektórych domach po­
tłukł ckna. W niektórych miejscach spada­
ły kawały lodn wielkości kaczych jaj a na­
wet i większe. Mniej ucierpiały inne wsie, 
jak Bratmin i Okulice, bo wiatr nie tak 
szalał i grad nie był tak obfity Mieszkań­
cy jednozgodnie przypisują to obronie M,ji- 
tki B. Oknlickiej, bo też kościół Jej nien 
stannie przyozdabiają dubrowoluemi ofiara­
mi. Będzie też ustawiony i nowy, artysty­
cznie wykonany w ezkile w Zakopeeem, 
ołtarz dębowy Zawdzięczać to należy dyr. 
szkoły p Neuzilowi.

* Gradobiciem nawiedzone zostały : gmi­
na Siedliska, Hruszatyce, Podmą.,sce, Żro 
townice, Gdeszyce i Miżyniec, starostwo w 
Przemyślu zarządziło litw idscj szkód.

* Dnia 14 czerwcu b. r , około godziny 
2 po połndnin, pogorzalo w Podrzeczu 14 
gospodarzy; 49 budynków mieszkalnych i 
gospodarskich, tudzież .naczn. część rn- 
chomości stała Się pastwą pom ieni. Ogólna 
szkoda, zbadana przez wysłanego do p"ża 
rn urzędnika, wynosi 16 250 złr Z wy­
jątkiem jednego, byli wszyscy pogorzelcy 
nbezpieczeni. Przyczyna pożarn niewia­
doma.

* W poniedziałek dnia 13 go b m. od­
była się przed zwykłym trybunałem sądu 
obwodowego w Przemyślu, rozprawa jawna 
przeciw Teodorowi Maszozykowski.mu, by­
łemu inspektorowi policji miejskiej, oskar­
żonemu przez prokaratorję państwa o zbro 
dnię nadużycia władzy urzędowej, ohjętej 
§ 101 ustawy karnej, a popełnionej prr.s? 
zatrzymanie dla własnej korzyści pitrśeie- 
nia i pewnej ilości pereł, pochodzących ze 
skarbu, który robotnicy przed dwoma laty 
przy budowie baraków pztabowych znaleźli, 
a oskarżony takowe im odebrał i w prze­
chowanie swoje wziął.

Po przeprowadzonej rozprawie trybiuttł 
uwolnił T. Maszczykowskiego od oskarże­
nia.

* Dnia 5-go czerwca nawiedzoną zortała 
gradobiciem gmina Siedliska, zaś w dnil 
9 czerwca r. b., gminy : Hrn«zatjce, Pod- 
majsce, ŻrotJwnice, Gdeszyce i Miżyniec, 
taką samą klęską elementarną. C. k I t s 1 
roctwo w Przemyśla zarządziło likwidację 
szkód.

N O M I N A C J E .
* Rada szkolna krajowa zamianowała na­

uczycielami szkól ludowych- Szczepana No­
waka w Kilatynie nowym; Franciszka Zię­
bę w Przędzeln; Feliksa Kalińskiego, w 
Serdycy; Marka Gyżę, w Łosiem: Józefa 
Świerka w Szal swej; Leopolda Spirydowi- 
cza .kierującym nauczycielem w Starej-ro- 
pie; Józefa Geromsa w Kosowie- Grzegorza 
Rogowskiego w Kosowie starym- Jnliana 
Semiona w Jaworowie; Karola Habdaaa w 
Lesienicach; Jana Z>ychs w Komorowie; 
Ignacego Rozmntia w Brzostowe.i górze; 
Pawła Żeglickiego w Pełkiniach; łliehc-ła 
Knziana w Howiłowie małym; Jana Wójci­
ka w Ostrowach baranowskich Pnwła Ste- 
rankę, kierującym nauczycielem w P iw n i­
cznej; Seweryna Kurowskiego w Hiukb 
wrach, Jana Matusika kierownikiem w Ma- 
kowie.

* Przeniesiono ze względów służbowych 
nauczycieli sakół Indowych okręga prze­
myskiego ' Stanisława K apłańskiego, do 
5-klas. szkoły indowej męzklaj w Brodach; 
Mieczysława Hlawatego, do 4 Klasowej szko 
ły  ludowej nr I w Samborze; Michała Nie- 
mirowdkiego, dc 4 klarcwej szkoły Indowej 
w Tłnusczr; Rudolfa Veita, do szkoły lu­
dowej w Rorbaczu, w okręgu lwowskim  
Ludwika Pierzchałę, do szkoły li nowej W 
Tarnowie.

% A K X J K A .
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tCiąg dalszy).

Zaklika był tern niezm iernie zdziwiony, że w tym za ­
ledwie dorosłym  m łodzieńcu znajdują się już  także zasad n i­
cze pojęcia, których zazwyczaj nabiera się dopiero z do • 
św iadczeniem  i wiekiem. Przypom niał sobie, co m u o nim  na  
wiosnę pow iedział P ran d o ta , że znalazł w nim tylko g o ­
tow e rezultaty nauk, które zachow ał w pam ięci, ale ich 
sam  nie przetraw ił — i m ów ;ł sob ie: W  dzisiejszych szko­
łach  oczywiście zawiele nauk  się w ykłada młodzieży i wy­
kłada się je  sum arycznie a przeto  i pow ierzchow nie. M ło­
dzież tylko ich rezultaty  p a m ię ta , bierze je gołosłownie 
a nie um iejąc sam odzielnie nad  niemi rozmyślać, w yciąga 
z nich wnioski n ieuzasadnione i jed n ostronne  i zaraz je  
zastosow uje w  swojem  postępow an iu . Jest to złe daleko 
gorsze od wszystkich zboczeń pochodzących z tem peram entu  
albo z lekkomyślności, bo tych m ożna się pozbyć z rozw i- 
jającem  się rozgarnieniem  a tam te  n iełatw o dają się wyko - 
rzenić, bo są niby naukow o uzasadnione. Ale co naigorsza, 
to to, że kiedy daw niej występki i zbrodnie popełn iano  
tylko z gorącej krw i i z n rm ię tm śc i i sami zbrodniarze 
uw ażali je  jako  grzechy c.ężące na  ich sum ieniu, dziś p o ­
pe łn ia ją  je  z p izekonan ia  i usiłują uspraw iedliw ić je  p r a ­
wam i n a tu ry .

To je s t objaw zup e łn ie  n o w y . . .

Zaklikę zgryzło to spostrzeżenie zrobione na  swoim 
synu, jakoż odpow iedział m u z goryczą na  u s ta c h :

— Pocnw ytałeś jak ieś naukow e teo rem ata  i bierzesz 
je  za dobrą m onetę, me wiedząc o tom, że takie praw dy 
należą wyłącznie do św iata teory- —  a ażeby te  teorye 
zastosow ać do praktyki życia, po trzeba jeszcze czegoś wię­
cej, niżeli sam ego spam iętan ia  naukow ych formułek. Nie- 
nansz nic niebespieczniejszego dla m łodego człowieka jak  
naukow e teorye, jeżeli nie um ić określić dokładnie ich w ła ­
ściwej wartości. Co mi tu  pow iedziałeś o praw ach natury , 
je s t niezm iernie pow ierzchow ne i płytkie w twojem  zasto­
sow aniu a wnioski, jak ie  z nich w yprow adzasz, z gruntu  
fałszywe. T e  p raw a, o których m ów isz: są tylko objawem  
czysto m ateryalnego znaczenia — a po za tvm objawem 
jest jeszcze coś więcej, czego ty nie widzisz. Człowiek, 
jeżeli tak chcesz, może być także uw ażanym  iako utw ór 
wegetacyi ziemi, ale człowiek ma św iadom ość siebie i wolną 
wolę, których nie m a żadne ciało niebieskie. Ciało niebie­
skie musi odbyw ać obró t około swojej osi i około słońca 
w edług p iaw a ciężkości — a  człowiek może się poruszać 
jak chce w edług swej w łasnej woli. Na planecie spełnia się 
los z góry zakreślony i nieodm ienny, człowiek zaś jest p a ­
n em  swoich uczynków i dlatego je s t za nie odpow iedzial­
nym. Człowiek m a oprócz tego uczucie —  a ktokolwiek go 
stworzył, tego uczucia z pew nością nie da ł m u na to. aby 
je  zabił w sobie i zam ienił się w m achm ę kierow aną tylko 
m atem atycznym  rozum em . Św iat uczuć je s t ci, jak  widzę, 
obcym zu p e łn ie : chciałbym  przynajm niej, abyś ich i tam  
nie m iał, gdzie ci tylko szkodę p rz y n o s z ą .. .

Zaklika odszedł m ocno zachm urzony : ale Ignaś się 
także zachmurzył- T e  ostatnie słow a jogo ojca odnosiły się 
oczywiście do Flory. Miał zam iar już  w tych dniach z o j­
cem o sw ojem  ożenieniu się pom ówić, te  słow a odebrały 
mu o d w a g ę , bo m usiał z nich wnosić, że trafi na opór, 
z którym  będzie m usiał się łam ać — a jako m ałoletni sam 
nm wiedział, jakby go m ógł p rze łam ać.

Ignaś przez ten  czas byw ał codziennnie na  B alceró- 
wce, jeżdżąc tam  już popołudniu , jeżeli goście byli u o jca, 
ale zazwyczaj wieczorem. Tylko raz  jeden  nie po jechał 
do Flory a to było w tym  dniu, kiedy Balcerek po 
długiem  w ahaniu , zdecydow ał się nareszcie odwiedzić 
Zaklikę.

B alce re t obaw iał się, że go Zaklika źle przyjm ie, ale 
jego obaw a okazała się p łonną. Zaklika go przy jął jakna j- 
uprzejm iej, ani o gospodarstw ie, ani o sw oich dzieciach 
wcale m u nie w spom inał, na tom iast zaś opow iadał mu ze 
szczegółami o sw ojem  zbudzeniu  się z letargu, o uwięzieniu
i uw olnieniu.

B alcerka cała  sp raw a w ięzienna bardzo m ało obcho­
dziła, natom iast m ocno zajm ow ał go letarg jako  objaw  p a ­
tologiczny. Zaczem  go p y ta ł :

Jakże to b y łu?  jak  pan  spadt z konia, tn pan  od 
razu strac ił p rzy tom ność?

— O d razu , jak  gdyby nożem  kto uciął
— A jak  p an  leżał w letargu, to pan  nie m iał żadnej

św iadom ości siebie?
Zgoła żadnej.

— Ani nic podobnego do sn u ?
— Nic zgoła. Ciem ność i nicość.
— Ani św iadom ości tego, że to je s t nicość ?
— Co przez to rozum iesz?
— Ja przez to rozum iem  to, co D iihring pow iedzia ł: 

Że po śm ierci obracam y się w nicość, o tem  nie masz 
w ą tp ie n ia , tylko to pozostaje jeszcze w ątp liw em , czy 
obróć.wszy się w nicość, wiemy o tem , że jesteśmy niczem, 
czy też nic m e wiemy.

— T o D uhnng  niedorzeczność powiedział, —  zaw ołał 
na to śm iejąc się Zaklika, — bo j e ż ą  byśmy o tem  w ie­
dzieli, że jesteśm y niczem , to nie bylibyśmy niczem , tylKo 
czemsiś, co m a wiedzę a przeto czemsiś, co istnieje. Ale 
D uhring, który o wszystkiem w ątpi i w nic nie wierzy, 
jeżeli to pow iedział, dow iódł tem  tylko, że nawet i tacy

ludzie m ają jeszcze nadzieję, że śm ierć me zam ienia nas 
w  nicość zupełną, tylko jeszcze coś po nas zostaje.

— Ale pan nie m iałeś tej wiedzy, leżąc w le ta rg u ?
— Nic zgoła.
— A kiedyś się p an  zbudził, w  Ja i l  sposób  obudziła 

się w panu pam ięć i św iadom ość -i ebie?
— Kiedym się zbudził, miałem to w rażenie, żem 

spadł z konia i p r z e d e w s z y e t k i e m  obejrzałem się za 
koDiem

— T ak , że te irzydzieści godzin czy więc ‘i, k tóre pan  
przeleżałeś w le ta rg u , jak  gdyby w cale n ie  istniały dla 
p an a  ?

— Tego czasu, -  rzekł Zaklika, —  który upłynął 
pom iędzy  tą  s e k u n d ą ,  w której straciłem  przytom ność, a tą  
druga sekundą, w któreJ się obudziłem , nie m ogłem  na ża ­
d en  sposób uchwycić m ojem  pojęciem  i jeszcze dzisiaj ż a ­
d n ą  siłą mego um ysłu go zmierzyć me mogę.

Balcerek się n ad  tem  zamyślił i rzekł
— Bo czas nie istnieje w rzeczywistości, tylko je s t p o ­

jęciem w ytw orzonem  przez nasze zm ysły i od nasiych zm y- 
sfów zawisłem.

— T ak  je s t, — zauw ażał na to Zaklika, —  za p rze­
w odem  tej myśli możemy sobie utw orzyć abstrakcyjne p o ­
jęc ie  wieczności

P o tem  zaś dodał z uśm iechem .
  A lt- za przew odem  tej myśli mozem sobie także

"wyobrazić, jak to  będzie, kiedy trąba  archanio ła  n a s  zbu­
dzi na  sąd ostateczny Przeleżaw szy tysiące w ieków w gro­
bach, kiedy się obudzimy, każdy z nas sobie przypom ni 
tylko chwilę swej śmierci, ja k  gdyby dopiero co um arł -  
a te tysiące w-eków będą dla nas tylko jak jedna se­
kunda.

( ( ' ąg dalszy nastąpi).



2 KURJER POLSKJ dnia 19 czerwca 1892 r. .Nr 169,

Wyścigi konne w Krakowie.
Dzień drugi.

Niedziela dnia 20 czerwca, godzina 2 po 
południu.

1  bieg. Czerwcony Handicap. Nagroda  
1000 z łr .

z  których 800 zlr. zwycięzcy, 200 złr. 
drug emu koniowi. D la 3-letnich i s ta r­
szych koni wszystkich krajów. M eta 1200 
m. W kładka 50 z/r. Przepadek 30 złr., 
jednakie tylko 10 złr., jeżeli do 4 czer­
wca ogłoszony. Zwycięzca biegu po ogło­
szeniu wagi (1 czerwca) niesie 4 kg. wię 
cej. W kładki i przepadki do kasy Towa­

rzystwa
(Zamknięto 20 maja z 13 podpisami).
1) H  Ant. Apponyi 5-1. gn. og. „A d- 

vance“ Flag po Doncaster z B lack-Flag. 
65 kg (K urtka czarna , '  jasno-niebieska 
czapka).

2) H r. M ik. E  terhózy 3-1. gn. kl „Sonn- 
t«g»k.nd“ po Stronzian z N eruda (inc1. 4 
kg- więcej) 63 kg. (K urtka żółta, niebie­
skie szwy i czapka).

3) H r. Ani, Apponyi 3-1. kaszt, klacz 
„Ełzbeta~ po Pńsztor z Allegro po V er- 
nneuil 61 kg. (K urtka czarna, jasno-nie­
bieska czLipua).

4) H r. Stan. Siemieóskiego 31. gn. kl. 
„D ąbrow a" po K isbćr z W ehm uth 571j2 
ko (K urtka niebieska w bL le pasy, czer­
wone rękawy, n.ebieska czapka).

5) P. Jana  H arkanyi 4-1. gn. kl. „Sze- 
rćny" po Insulaire albo Beauminet z Sa- 
lamanca 57 kg. (K urtka jasno-zielona, czar­
na szarfa i czapka).

6) P . Folikea iscazighiDo 3-1. gn- kl. 
,W aisheit“ po Kisbćr-ooscse z W isseu- 
schafi (inol. 4  kg. więcej) 52 y 2 kg. (K ur­
tka czerwona w białe pasy.

7i -Tego samego 3-1. kaszt. og. „Slade- 
rok" po F libustier z Cyprieune 50 kg. 
(K urtka czerwona w małe pasy).

8) Br. Fel. AehreutLal 3-1. ciemnogn. 
og. po P rzed św it z Carricature 45. kg. 
(K artk a  żółta w czerwone pasy, czerwona 
czapka).

0) P . Wiad, Schindlera 3-1. gn og. 
„P lebejer" po W eizecknahe z Pam iątka 
46 kg. (K urtka zielona, żółte rękawy, czer­
wona czapka).

10) Oapt. VioIet 3-1 ciemuogniady og. 
„CsicoB po M adar z Cipoletta 45 kg. 
(K urtka fioletowa, żółta szarfa, fioletowa 
czapka).

11) Tego samego 3-1. gn. kl. „Pannika" 
po E dgar z Paniqae 42*/2 kg. (K urtka fi­
oletowa, żółta szarfa, fioletowa czapka;.

12) P . W ład Schindlera 3-1. kaszt. kl. 
„H aiderose" po Rnperra z H enriette 40 
kg. (K urtka zielona, żółte rękawy, czerwo­
ni. ciapka).

13) Por Br. Rud. Pletzger (16 p. hun.) 
8-1. kaszt. kl. „W illkur" po Pósztor z V a 
lentiue 4® kg. (K urtka biała z czerwouem,
jurno czapka.

Godzina 2 m inut 30

I I  bieg. Nagroda Wawelu 4000 z łr .

z  których pierwszemu koniowi 3000 złr., 
btugiemu 700 złr., trzeciemu 300 złr. Trzy 
konie różnych właścicieli biegają, lub wy- 
f&g nie mc miejsca. D la 3-letnich i star- 

- szych ogierów i kinezy wszystkich k ra­
jów M eta 3000 m. Waga dla 3 letnich 
60*/? kg., dla 4-le tn :ch 60ł/2 kg., dla 5 
letnich i starszych 62ł/2 kg. Klacze V j2 
kg. mnibj K onie urodzone poza granicami 
Gizlicj', Bnkow:ny, Królestwa Polskiego i 
Cesarstw a Roryjskiego 4  kg. więcej. Zwy­
cięzca w roku b.eżącym jednej nagrody 
* n rto ćc i od 2000 rto 3000 zlr. 2 kg wię­
cej, wy*fcj 3000 sir. 4 kg więcej.' W agi 
się nie kulminują. Staw ka 100 złr. Prze 
padek 60 zlr. Stawki i przepadki do kasy 

Towarzystwa.
(Zamknięto 20 maja z 20 podpisami).
1) H r. Ant. Apponyi 3-1. gn kl. „So- 

Ttslla“ po Ruperra z Cataclysm (IdcI. 4 
kg. więcej) 53 kg. (K urtkę czarna, jasno- 
*n.*b. esapka).

2) T  go samego 3-1. gn. og. „D a Vin- 
4 “ po Y inea z Fea (incl. 8 kg. więcej) 
683/j  kg. (K urtka czarna, jasnoniebieska 
czapka).

3) Tego samego 4-1. gn. kl. „Marie 
Tbóróse" po Verneuil z Miss Ellis (incl. 
4  kg. więcej) 63 kg. (K nrtka czarna, ja ­
snoniebieska czapka).
4) Kb. Engelb. Auerznęrga 3-1 kaszt, 

og. „Eggenburg" po V Tneuil z Celia 
(incl. 4 kg. więcei) 54'/2 kg (K urtka bia­
ła  z niebieek. szwami, biała czapka).

5) K s. E r. Auersperga 6 1. gn. og. „Mey- 
pole" po Gharibert z Bonny-M ay (incl. 
t kg więcej) 66*/a kg (K urtka biała, nie 
biedka szarta i orapka).

6) Tego samego 4 1. gn. og. „V ico“ po 
K isber z V ictoria (incl. 6 kg. więcej) 
6 6%  kg. (K urtka biała, niebieska szarfa i 
czapka).

7) Tego samego 3 1. gn. og. „Solitaire" 
po Fenek ze Spors (incl. 4 kg. więcej) 
54V» kg ( Kurtka biała, niebieska szarfa i
czapka).

8) H r.‘ H enr. Brezy 4-1. gn. kl. „Sere- 
n ity“ po Blankenese z Gaiefy 59 kg. 
'K u rtk a  granatowa w Vaiafe pasy, szkarł. 
szarfa).

9; P . A rt. Egyedi 3-1. gn og. „M i­
kos* po St. G atien z Tuba (incl. 6 kg 
więcej) 5 6 ’-2 kg. (K nrtka bordeaux, łoso 
-ii-we rękawy, bordcans czapka).

10) H r  M aur. E sterhazy 3-1 ka8zp  og- 
„Poginyló* po Fólvóny z Borealis (inC!j 
4  kg. więcej | 54V2 bg. (K urtka żółta, nlt)_ 
bieska czapka).
11) H r  M ik E s te r a z y  3 1 gn- og.

„Bayreuth" po 8tionz<an z Germ ania
(incł. 7 kg. więcej) 5 6 '/2 kg (K urtka
żółta, niebieskie szwy i tzapk«).
12) P . K asp. Ge sta 3 1. gn. og. „Gi 

bicz" po Milon z Maggio- M acgregor (póikr.) 
(inol. 4 kg. więcei) 5 4 1/2 kg. (K urtka
czarna, czerwone rękawy i czapka).

13. P . Alf. Mysłowskiego starsz. 3-1- 
gD. og. ,,Marden Boy" po Insulaire z 
M ardei. Agnes (iucl. 4 kg. więcej) 5 4 '/2 
k*- , (K urtka czerwona, biało rękawy i 
czapka).

14. Bar. G Podmauiczky 31. kaszt, 
o. „ Yiclsp&n" po W u:senanabe z Confla

gration (incl. 4 kg. więcej) 54V2 kg. (K ur­
tka czerwona, białe rękawy, niebieska 
czapka).

15 H r. Józefa Potockieg- 5-1. gn. og. 
„Cadi“ po Silvio z L a  C rórle (incl. 4 kg. 
więcej) 66V2 kg. fK urlka  niebieska w żół­
te pasy).

16. P . Fel. Scazighino 4-1. gn. og. „Pi 
typalaty" po W aisenknabe z Kallu (iDcl. 
4 kg więcej) kg. (K nrtka  czerwona
w białe pasy).

17. P. W ład Schindlera 4 f. karogn. 
og, „Crossbow" po Insulaire z Crosspatch 
(incl. 4 kg. w ^cej) 64V2 kg. (K urtka 
zielora, żółte rękawy, czerwona czapka).

18. Nadpor. O ttok. Streeruwitz (7 p 
drag.) st gn. og. „Titian" po F libustier z 
T itania (ind . 4 kg. więcej) 6 6 ‘/2 kg. 
(K urtka popielata, czerwona szarfa i cza­
pka).

15. H r. Jana Tarnowskiego 3-J. kaszt, 
kl. „Tęcza" po Corsar z Odsiecz 49 kg. 
(Kurtka jasnoniebieska).

Przepadek za : A lkka d ir .

Godzina 3.

I I I  bieg, Nugroda rządowa 2000 z łr .
ofiarowanych przez c k. M inisterjum roi 
nictwa. Dla 3-letnich i starszych ogierów 
i klaczy urodzonych w monarchji aastro- 
węgierskiej Meta 2U0O m. Wpisowe 20 
złr. Stawka 50 złr. Przepadek 30 złr. W a­
ga dla 3 letni, h 5 2 '/2 kg., dla 4-letnich 
62^2 kg., dla 5-letDich i starszych 641/2 
kg. Klacze D /j mniej Zwycięzca jednego 
biegu o nagrodzie najmniej 2000 złr. 2 kg. 
więcej, o nagrodzie 3000 zlr. lub w>’ie | 
4 kg. więcej. K tó , który n gdy pierwszej 
nagrody nie wygra! 5 kg mniej. Połowa 
stawek i przypadków drugitm u komowi, 
druga połowa równie jak wpisowe do ka­

sy Towarzystwa.
(Zamknięto 20 maja $ 24 podpisami)
1) H r. Aut. AppoDyi 3-1. gn. kl. „So- 

rella* po Ruperra z Cataclysm 51 kilogr. 
(K urta czarna, jasno Diebieska czapka.

2) Tego samego 3-1. gn. og. „D a V iu- 
ci“ po Viuea z Fea (inc. 4 kg. więcej) 
56 '/2 bg. (K urtka czarna, jasno-niebieska 
czapkę).

3) Tego aamego 4 lemia gn. kl „M arie 
Thóióse" po Vernenil z Miss Ellis (incl. 
4 I g więcej) 63 kg. ęK urtka czarna, ja ­
sno niebieska czapka).

4) Ks. Engelli. Auersperga 3-1. kaszt, 
og. „Eggeuburg" po V erneud z Celia 
(incl. 5 kg. mniej) 47V2 kg. (K urtka b ia ­
ła z niebieskiemi szwami, b ’ała czapka

5) K s. F r. Auersperga 3-letni gn. og. 
„Solitaire" po Fenók ze Spurs (incl. 5 kg. 
m niej) 47 >9 kg. (K urtka biała, niebieska 
szarta i czapka)

6) H r. H enr. Brezy 4 1. gn, kl. „Sere- 
n ity “ po Blankenese z Gaioty (.net. 5 kg. 
mniej) 56 kg. (K urtka granatowa w białe 
pasy, szkarłatna sza ra )

7) P. A rtura Egyedi 3 1. gn. og. „M i- 
kus" po St. G atien z Tuba (iucl. 4  kg. 
więcej) 5 6 02 kg. (K urtka borcteaux, łoso­
siowe rękawy, bordraux czapka).

8) Tego samego 3-let. kaszt. kl. „Ca- 
lypso" po Doncaster z Cambrian (incl.
4 kg więcej) 55 kg. (K urtka bordeaux, 
łososiowe rękawy bordeaux czapka).

9) Tego samego 4 1. gn, og. „Cimb»l 
mos" po Gunuersbury z Cataclysm (incl.
5 kg. mniej) 57*/2 kg- (K urtka bordeaux, 
łososiowe rękawy. bordeaux czapka).

10) P. Alfr. G arapicha 3 i. kaszt. og. 
„Schoolboy" po K alander I I  z To Ona 
(incl. 5 kg. mniej) 4 7 ’/* kg (K urtka nie- 
bies*:a w białe pasy, czerwone rękawy, bia 
ła czapka)

11) P Kas G eista 31. gn. k l. „To- 
vfibb po E dgar z Tótleóny 51 kg. (Kurtka 
czarna, czerwone rękawy i czapka).

12y Bar. G Podmaniczky 3 1 kaszt. og. 
„M utyi" po Marezi z Miss Rovel (incl. 
5 kg mniej) 47 V2 kg. (K urtka czerwona, 
białe ręirawy, niebieska czapka).

13) P  Fel. Scazighino 3 let. gn. klacz 
„VVeisheit“ p o  K isbćr ócac e z Wissen 
scha-t 51 kg (K urtka eserwona w białe 
pasy). .

l i )  P. Wład. Schindlera 4 1. kai -gniady 
og. „Cross jo  w" po Insulaire z Crosspatch 
(mol. 4  kg. więcej) 66 ’/2 kg. (K urtka zie­
lona, żółte rękawy, czerwona czapka.

15) Bar. Gnst Springera 4 1. gn. og. 
Dragonier po Y . Buccaneer z Dracene (incl. 
4 bg. więcej) 6(3V2 kg (K. brązowa, czer­
wona czapka).

16) H r. Jana Tarnowskiego 41. g D . kl. 
„Jutrzenka" po P rz e d ś w it  z Laurel Crown 
(incl. 5 kg. mniejj 56 bg. (K. jasno n ie ­
bieska).

17) Tego samego 3-1. kaszt. kl. „T ę­
cza" po Corsar z Odsiecz (incl. 5 kg. 
mniej) 46 kg (K. lasno-niebieska).

18) H r. Lud. T ; auttmannsdorffa 4-1. ka­
rogn. og. „M orisco" po Insulaire z L a 
Masco!te (inc) 4 kg. więcej) 6 6 kg.  (K. 
biała w czerwone kropki, czerwona cza­
pka

19) Capt. V iolete 3 1. ciemnogn. og. 
„Csikós" po M adar z Cipoletta (incl. 5 
kg. mniej) 46 '/a. (K fiolet., żółta szarfa, 
fioletowa czapka).

Przepadek z a : A lk h a d a r , Bayreuth
(mylne mianowanie), Draco, Kaczor, Tra~ 
larum  (mylne m-anowanie)

Godzina 3 minut 30.

I V Bieg. Nagroda W andy 1000 z łr .

IT.a 2 i 3 letn ch ogierów i klaczy, uro­
dzonych w Galicji, Bukowinie, Królestwie 
Polskioa i Cesarotwie Rosyjskiem, lub 
tam jako roczniaki wprowadzonych i po­
zostawionych, które albo nigdy żadnej pier­
wszej nagrody nie wygrały, albo ^a 2 500 
złr. sprzedanemi być mogą. M eta 2 100 m. 
S-aw -a 40 złr. Przepadek 20 zlr W rga 
dla 2 letnich 53 kg., dla 3 letnich 61 kg 
Klacze l ' / 2 kg mniej. Konie sprzedażne 
6*/j kg. mniej. Ew entualna nadwyżka przy 
licytacji w pmlowie dla drugiego konia, w 
p ‘owie dk, K asy Towarzystwa Stawki 
d.a drugieg0 konia, przepadki do K asy  

Towarzystwa
(Zam oięto i czerwca z 5 podpisami).
1) P . Alf. Garapicha 3 1. kaszt og. 

„Suhoolboy" po K aląnJor I I  z To Ona 
61 kg. (K urtka niebieska w białe pasy, 
czerwone rękawy, biała czapka).

2) P  W ład. Schindler 2 1 gn og 
„Glencoe" po Insulaire z Glnrvina 53 kg. 
(K urtka  zielona, żółte rękawy, czerwona 
czapka).

3) Tego samego 2 1. kaszt. eg. ,,F ide­
lio" po Extle I I  z P r  ncess M aihilda 53 
kg. (K urtka zielona, żółte rękawy, czer­
wona czapka).

4) H r  S t Siemieóskiego 3 1 gn. kl 
„Dąbrowa" po K isbćr z W ehmuth 59!/2 
kg (K urtka n ebieska w bicie pasy, czer­
wone rękawy, niebieska czapka).

Przepadek z a : Yolosca, (mylne miano­
wanie).

Godzina 4

V Nagroda Dam.
Bieg z plotami (H urdle race). Panowie 
jeżdżą. Dla 4 letnich i starszych koui 
wszystkich krajów. M eta 2400 metrów, 
6 płotków. Waga d 'a  4 letnich 70 
kg-, dla 5 letnich 75 kg., dla 6 le­
tnich i starszych 76V2 kg. Zwycięzca w 
roku bieżącym lub zeszłym biegu z płota­
mi, wartości od 500 do 1000 złr 3 kg. 
w ięcej; wyżej 1000 złr. 5 bg. więcej. 
Koó, który nigdy biegu z płotami lub z 
przeszkodami nie wygrał, 2V2 kg. mniej. 
Staw ka 15 złr. p. o. p. W szystkie stawki 
dla drugiego konia Przepadki do K asy 

Towarzystwa.
(Zamknięto 6 czerwca z 8 podpisami).
1) Nadp Br. K ar. B roo i (1 p. uł.) 

kaszt kl. „M óki“ po Magician z La M a- 
scotte (incl. 2 '/2 kg. mniej) 74 kg. (Szarfa 
bialo-nit bieska).

2) Por. Br. Rud. Pletzgera (6 p. h u z ) 
at gn. wał. „H annibal" po Oroszvkr z 
H ungaria 76*/2 kg. (K urtka biało-czerwo­
na, czarua czapka).

3) N adpr H r. Willi. Siarhem berga (7 
p. huz. | 6 1. kaszt kl. „W allneria" po 
Gunnersbury z Yoltige 76 '/2 bg (Knrtka 
Brebrn. w czerw, pasy, czerw. czap.).

4) Tego samego 5 1. gn. kl. „Eudora" 
po stronzian z Germania 75 kg (K uitka 
srebrzysta w czerwone paay, czerwona 
czapka).

5) Por. H i. Sumińskiego (6 p. huz.) 
„Porte Bonheur" (przedtem La Jave) po 
Milan z Caterer-M are 76 '/2 kg. (Szarfa 
biało czerwona).

6) Por. Br. Gust. W icderspeiga (1 p. 
uł.) st. barogu. kl „Mucha" po Lykohron 
z Travi. ta  7 6 '/2 kg. (Szarfa niebiesko-czer­
wona).

Przepadek za: G w tndohm , Radiboa.

Godzina 4 min. 30.
V I bieg. Nagroda obywatelska. 1.000 z łr .

Bieg z przeszkodami (Sieeple-chase). P a ­
nowie jeżdżą. 800 złr. pierwszemu, 200 
złr. drugiemu koniowi. Dla 4 letnich i s ta r ­
szych koui wszystkich krajów. Meta 4000 
m W aga dla 4-letnich 38 kg., dla 5 le­
tnich 72 kg., dla 6 letnich i starszych 75 
kg Zwycięzca biegu z plotami lub z prze­
szkodami wartości do 1000 złr. włącznie 
3 kg. więcej, nad 1000 złr. 5 kg. więcej. 
Koń, który nigdy biega z płotami lub z 
przeszkodami nie wygrał, 2 l/2 kg. mniej. 
Wpisowe 30 złr p o. p. Trzeciemu ko­
ni.. wi podwójne wpisowe; reszta wpisowe­

go do Kasy Towarzystwa
(Zamknięto 1 czerwca z 7 podpisami).
1) P. Kasp. Geista 5 1. kaszt kl. „K a- 

la n d ' po K alaudor z Tunica (incl. 3 kg. 
więcej) 75 kg. (K urtka czarna, czerwone 
rękawy i czapka.

A) Pułk. Pawła Hałasy (H.onwed huz.)
5-1. gn. og. „Don" po Purple z Donna 
(incl. 5 kg więcej) 77 kg. (K urtka nie­
bieska w czarne pasy i czapka).

3) H r. Stek Karolyf 41. kaszt, kl, „M o­
deli" po M illerjung z Mauurph (incl. 23/2 
kg. mniej) 6 5 1/2 kg. (K u rtk a  czerwona, nie 
bieskie rękawy, czerwona czapka

4) Por. Br. Rud. Pletzgera ^16 p. h u z ) 
st. gn. wal. „H m iiib  1" p ,  Oioszvur z 
H ungaria (insi. ;> kg więcej). (K nrtka bia­
ło-czerwona, czarua czapka.

5) Pułk H enryka Polko (11 pułk uł.) 
4-1. gn. og. „Morgenbesser" po Ruppera 
z L ittle Jem ina (incl. 2 J/2 kg. mniej) 65 ij1 
kg. (K urtka popielata w żółte pasy, po­
pielata czapka).

6) P . W ład. Schindlera 4 1. kaw. kl. 
„Di m ond-Eye" po Beauminet z D ryad 
(mol. 2 y 2 bg. mniej) 65]/2 kg. (K urtka 
zielona, żółte rękawy, czerwona czapka.

7) Nadpur. H r Wilh. Starhem beia (7 
p. h u z) 51. kaszt. og. „H arkaw aya" po 
Verueuil z Helen (incl. 2 1/2 kg. mniej) 
6 9 */2 kg. (K urtka srebrzysta, czerwone 
pasy i czapka.

Nabl żzzy dzień wyścigowy: W torek 21 
czerwca 2 godz. popołudniu.

Listy „Kurjera Polskiego”
(8ztnka polska na wystawie międ yaarodo- 

wbj w  Wiedniu).

W ied li 15 czerwca.
Naszemu komitetowi powiodło się pozy­

skać na wystaw.e więcej miejsca, tak, że 
dziś dział polski jnż na pierwszy rzut oka 
przedstawia się okazalej.

Przyczynia się niemało do tej okazało­
ści, przysłany na wystawę portret Modrzę 
jewekirj naturalnej wielkości, penzla Aj- 
Hnkiewicza. Zwraca on powszechuą na sie­
bie uwagę; obcy od razu poznają w nim 
naszą arty stkę , która tyle sławy przynio­
sła imieniu polsk emu i polskiej sztuce za 
granicą.

B d o  tu , tak ze strony kom itetu, jak i 
gości polskich, dużo skarg i utyskiwań, że 
nam dyrekcja zamalo miejsca dała. Dziś 
w części tylko złe napraw iono; gdyż nie 
ul ga wątpliwości, że kom itet byłby w 
możności dwo razy więcej przedmiotów 
wystawić, gdyby rozporządzi.! większą prze­
strzenią.

Ale na razie trzeba się zadowołnić tem, 
co mamy. W ypada nam jednak podnieść, 
że jest niesłusznym zarzut, jaki niektórzy 
korespondenci pism polskich zrobili komi­
tetowi, iż powinien był postarać się o in­
ne miejsce. Miejzce samo jest jednem z 
uajpoczestniejszych miejsc na całej wysta­
w ę. Rzeczą całkiem odpowiednią bowiem, 
że sztuce polskiej, k tó ją głównie reprezen­
t u j  Chopin, wielkość tego rodzaju, co 
M ozart, Beethowen i W tber, należy się 
miejsce to ramo, które tamci zajmują 2  
tego to względu, dauo Chopinowi przytu­
łek tam, gdzrn go znaleźli mistrze nie­
mieccy w głównym pawilonie

l u z  obok uaszej wvstawy, ale jnż w

galerji, otaczającej rotundę, znajduje się 
wystawa rosyjska, na którą dyrekcja ma- 
tru  petersburskiego, przysłała po a rę  izy 
innemi konie z tektury, beczułki do wód 
ki, zbiór karabel, wielbłądy i słonie. Sto- 
wem, przedmioty niewłaściwe na wysta ■ ę

T a wyciawa rosyjska, cel jej zupełnie 
chybiony, może przekonać każdego, jak 
słusznie komitet nasz postąpił, urządzając 
wszystko skromnie, a więc odpowiednio 
do powagi naszej sztuki.

T o  też wszystko, co n na-» wystawiono, 
ma ścisły ze sztuką związek, odpowiada 
celowi i informuje zwiedzających wystawę 
cndzoziemców i swoich.

Nasza wystawa, Którą, jak  wyżej zazna­
czyliśmy, rozszerzono pokaźnie, oprócz 
przedmiotów, odnoszących aię do Chopina, 
zawiera interesujący zbiór fotografij i por­
tretów komedjopisarzy i artystów pol­
skich.

T eatr krakowski przestał fotografje wszy­
stkich artystów i a r ty s te k ; niektórych w 
różnych rolach. Oprócz tego widzimy tu 
fotografje artystów  sceny lwowskiej i war­
szawskiej.

N ader interesującym jest zbiór afiszów.
Drogocenne lam pam iątki h istoryczne!
Mie lzy innemi afisze, zapowiadające wy 

stawienie sztuk, które grano w  t o k u  1831 
po wypędzeniu Moskali z Warszawy.

Na dzień 15 stycznia 1831 r zapowiada 
nam afisz, iż daną będzie „nowa Bcena li 
ryczna", oryginalnie wierszem napisana 
p. t. „Powstanie narodu". Rolę „pudy" 
grał Imci pan Piasecki. Osobami śpiewa- 
jącemi by ły : Im ci panna Głodkowska i 
Im ci panna Wolków Scenę rozpocznie 
„Mar?z przedniej -tra /y", a w ciągu bę 
dzie wykonany „Marsz dyktatora" i p itśń: 
„Przymierze wolnych narodów". Tego sa 
mego wieczora grano też „Odwet", korne- 
dję historyczną z czasów króla Zygmunta 
i księcia Ostrogskiego.

Znajduje się też afisz drukowany czt-r- 
wonemi literam i, zapowiadający teatr a- 
nn to rsk i „na korzyść ubogich obrońców 
kraju". Na afiszu zapowiedziano, iż czło­
nek gwardji narodowej śpiew ie będzie 
arję.

Są także afisze polskie z przeszłego s tu ­
lecia, afisze z tekstem wloRkim, niemie­
ckim.

W yożono również list Alojzego Żółkow­
skiego do dyrekcji z prośbą o zaliczkę 
lOoO zip.

W m anuskrypcie znajduje Się dziennik 
teatru warszawskiego pisany po francuz ku 
z roku 1781-

B irdzo interesującą jest bibljoteczka, za­
wierająca dzieła muzyczne, historje ic-a 
trćw  polskich: „Teatr starożytny w Pol­
sce" Wójcickiego, „ Sztuka muzyki dla 
młodzieży krajowej", przez Kazimierza L a 
dę, z roku 1795.

Dzieło to wydano dopiero w roku 1861 
w Warszawie

Nowsza literatura teatra’np i muzykalna 
jest niekompletną. I  wielka to  szkoda! 
Gdzieindziej położono punkt ciężkości na 
dzieła, jakie literaiaira danego kraju wy­
dała, I to — zdaniem naszern —  słusznie, 
gdyż one są przecież najwymownifjs»e-n 
świadectwem pracy na polu wztuki.

D. Królikowski

Kronika zamiejscowa.
KURJER BUKOWIŃSKI.

* W Czerniowcach toczyła się w tych 
dniach rozprawa karna przeciw Anuie l ’a- 
włykównej, sicBtrze redaktora radykalm g i 
ruskiego dwutygodnika Naród, oskarżonej 
o agitacje socjalistyczne między klasą ro­
bo* niczą w Czerniowcach Po przeprowa­
dzenia rozprawy skazał trybnnał oskarż 'ną 
na 6 tygodni więzienia.

KURJER WIEDEŃSKI
* Pan Gustaw Oppenheiir, < d 13 la t stuły 

gość Karlsbadu, n .padnięty został pode as 
przechadzki rannej w lasku, między „Frenmi 
scbaftssaal" a „Kaiserpark" przez 20 letnie 
go chłopaka, który żądał od niego pienię­
dzy. Gdy p. Oppenheim dać ich nie chciał, 
napastnik strzelił doń 6 razy z rewolu e 
ru, jednak bez skntkn, gdyż jeden strzał 
odbił się od srebrnej kasetki z Zacharyne 
którą p. Oppenheim miał przy sobie, a in- 
ne podziniawiły tylko płaszcz. Napastnik 
zdołał zbiedz.

KURJER PETERSBURSKI
* We wsi Kuncewo pod m. JLskw ą, w 

d. 5 maja pojawiła się olbrzymia chmni-a, 
obejmująca przestrzeń powietrza około 30 
wiorst. W początkach myślano, że to s a- 
rańcza, tymczasem był to jakiś dziwny o- 
wad, równie cztero-skrzydlaty. Włościanie 
zabili mnóstwo, ptactwo domowe oie chi >ło 
ich wcale dzióbać; owad bardzo zręcznie 
wymykał się i bronił przeciwko wróblom i 
jaskółkom. Cała gromada płynęła powie 
trzem w pewnych odstępach jedeu od d ra- 
giego Gdy owady natrafiały na lasy lub 
domy, szybko nnosiły się w górę ponad 
nie. Przelot tej żyt, ej chmury trw ał dzień 
cały aż do gedziny 8 wieczorem

KURJER BRUKSELSKI.
* W B ruksdi w tych dniach po wyści­

gach dwaj dżokeje zabili na torze wyścigo­
wym swego kolegę, który zwyciężył icb w 
biega.

Kronika ekonomiczna.
Kraków  17 czerwca 1892.

W szystko tak samo było dziś na targo­
wicy klepaiskiej, jak onegdai we wtorek. 
Wszystko —  mówili knpcy zbożowi— jest 
prędzej tańsze ni* droższe. Niewiele było 
dowozu, a co było, to ko'eje dostawiły. 
Kupujących z Prni albo z Królestwa I ’<*] 
skiego wcale nie było na targn. Młynarzy 
jedynie kilkn z poblizkiego sąsiedztwa o 
zywiaio mdłą tendencję targową, zakupu­

jąc sporu żyta i pszenicy. Przybyli z Mi­
chałowic i Barana spekulanci, opowiad li, 
że nic tam jeszcze na tamożniach nie vi6 
d z ą , żeby wyszedł ukaz, dozwalający wy­
wozu zbiża z Rosji.

Płaconu za 100 kilogramów n e tto :
Pszenica (tutejsza) 9’80 do 10 '— ; żyto 9 40 

do 9 70 ; jęczmień 6‘80 do 7 — ; owies 
6 10 do 7 ‘— ; groch (okrągły) 9-50 do 10 —; 
ta tarka — •— do -  •— ; proso —■— do
—  — ; fasola —•— do — — ; rzepak (8ta>y)
— ■— do — • — , koniczyna — do —S— ; 
ziemniaki 3 -50 do 4'— ; kasza —. — 
do — • —; kukurydza (c-erwoua) 6 — do 
6 25 kukurydza (żółta) 6 ’50 d i 7- — ; wyka 
6 1 0  do 6 50; spiryms za hsktnliter 100 
gradusowy — '— do —•— (opodatkowany, 
ale boz akcyzy).

Lwów  17 czerwca 1892.
Pszenica 8 80 do 9 — • żyto 7‘75 do 

8 10; jęczmień (browarny) 6 — do 6 80; 
owies 6-65 do 7 50; rzepak nowy 9-50 do 
9 '7 5 ; groch 6 '50 do 8 75 ; wyka 4 50 
d i 5- — ; lmanka 1 1 — do 1L25; bób 12 — 
do 12 50; bobik 6’50 do 7- -  ; hreczka 9 50 
Jo 1L50; koniczyna czerwona — •— do 
— ’— ; kon. biała — ■—  do — *— ; szwedz­
ka — •—  do — • —; kminek 19 — do 2 1 — ; 
anyż 28-— do 29 — ; knkurud/.a 6-—  do
6-10; r.huiiól nowy (60 kilo) 65"— do 68 —; 
spirytus 14 25 do 14 50 (bez podatku).

Kronika polityczna.
W i e d e ń  17 czerwca. ( R a d a  p a ń ­

s t w a )  Prezydent Smolka nie dopuści! do 
odczytania interpelacji antysemity Haucka, 
z powodu, iż znajdowały się w niej cyla­
ty z druków skonfiskowanych. Y a s z a t y  
postawił wobec tego wn osek formalny, 
żądający odczytania w całości interpelacji 
Haucka. Na dzisiejszem posiedzeniu o- 
świadczył S m o l k a ,  iż godzi się na od 
czytanie ustępów nieskonfiskowanych, po- 
czem interpelacja została odczytaną. Po 
odczytaniu prosi o głos R a u c k .  Smolka 
w pierwszej chwili odmawia, motywując 
odmowę n-edopuszczalnośeią dyskusji n td  
rozporządzeniami ex pruesidio, w końcu 
zezwala wobeo wrzawy na ławach mlodo- 
czechów i skrajnej lewicy H auck, przem a­
wiając, odczytuje ustępy skonfi-ikowaie. 
Ustępy te, według sprawozdania steoo - 
graficznego z posiedzeń Rady państwa 
brzmią następująco: „Jahn, założyciel Tui n- 
vereinów, pisze: P rz-d  wszelkim obcym 
wpływem, który ducha niemieckiego, nie­
mieckie obyczaje i niemieckie właściwo­
ści narodowe zakaża i niszczy, musi się 
Niemiec strzedz, napowrót żywić się szpi 
kiem kości swyca przodków, krzewić ciu­
cha narodowego, oddziaływać na uśpione 
siły narodu, a zatem walczyć o lepszą 
przyszłość."

Drugi ustęp brzm i: „M ehel musi raz
zrozumieć, iż jarzmo żydowskie odtrącić 
może tylko on sam , iż Niemcowi tylko 
Niemiec pomćdz zdolny. Obcy sprzym ie­
rzeńcy tylko o zgubę nas przypraw ają. 
O bcjm i są nietylko Francuzi i Słowianie, 
ale i po niemiecku mówiący, kuezowu cy 
Cyganie i Żydzi, nadewszystko szachruje 
żydowscy. Ci wzzyscy są obcy, duch ich 
nie niemiecki. Im  czystszej brwi naród, 
tem zdolniejszy do czynu", im bardiiej 
mieszany, tem bardziej skrępowany w so­
bie" W miarę odczytywania tych słów, 
rośnie w Izbie wrzawa. Wreszcie powstaje 
poseł V  a s z a  ty ,  oświadcza, i i  prezydjnm 
nie ma prawa cenzury i żads tajności o- 
b rad , celem odczytania raz jeszcze w d ro ­
dze zgodnej z porządkiem obrad wyżej 
przytoczonych ustępów.

P l e n e r  przyznaje prezydjum kontrolę, 
ale konfiskata nie czyni jeszcze rzeozy 
drukowanej karygodną „W obec dzisiejsze­
go systemu w konfiskatach, jakim  rządzą 
się prokuratorje anstrjackie, ulega kn-ti- 
skacie bardzo wiele artykułów, k 'ó re  za 
równo według pojęcia kół sądowych, jak  
i innych kół, nic w sobie karygodnego 
nie zawierają. Prezydent powinien być o- 
strożniejszy cd prokuratorów, tembardziej, 
iż ich orzeczenia przed odczytaniem inkry­
minowanych ustępów w Izbie nieraz uie 
uzyskały jeszcze potwierdzenia odnośnj ch 
władz sądowych. Atoli nigdy prezydent 
nie może m o t y w o w a ć  swej kontroli o - 
koliczuością, iż uatęp odnośny uległ kon 
fiskacie, a to z powodu, iż „w ostatnich 
czasach sto .owano konfiskaty ze strony 
władz sądowych i prokuratorskich z su ro ­
wością, która znacznie przekroczyła gra 
nice naturalnej sprawiedliwości". Dyskusję 
nad wnioskiem Vaszatego uważa mówca 
za niebezpieczny prejudykst ograniczeń 
władzy prezydenta, która powinna być 
dyskrecjonalną, aczkolwiek prezydent wi­
nien jej używać z tem więrszą dyskrecją. 
Diatego doradza Vaszatem u, ażeby wnio­
sek swój cofnął.

P a c a k  przeczy, ażeby w chwili o 'e -  
cnej prezydjum posiadało władzę prewen­
cyjnej cenzury Zrcsz'ą od każdego orze­
czenia prezydjum w sprawie porządku 
obrad, istnieje zawsze jeszcze odwołanie do 
pełnej Izby. Żyjemy w erze s y s i o w a ń .  
Za radą jednego wiceprezydenta następuje 
systowanie, za radą drugiego wiceprezy­
denta, byłego prokuratora ChlumeckyYg), 
konfiskata (Wesołość). K a i  s e r  utyskuje 
również na doradców z lewego i praw go 
boku, na blerykalno liberalną prezydentu-ę 
F u s s  stawia rezolucję, ażeby konesja re­
gulaminowa jak  najspieszniej rozpatrzyła 
oświadczenie prezydenta izby w sprawie 
regulaminu Wniosek Fussa przechodzi- 
K a i z l  oświadcza, iż wniosek V aszattgo 
został cofnięty. S m o l k a  kończy obrady 
(.znajmiając, iż sprawa zoBtała przekazaną 
komisji regulaminowej.

W dalszym ciągu omawia Izba przed­
łożenie budowlane. Z a l l i n g e r  nie prze­
czy, iż wielkie budowle powinny być p o ­
wierzane technikom, ale . drobnego ręko­
dzielnika nie należy niszczyć W ystępuję 
w obronie smaku średniowiecznych d o a ó ^  
mieszkalnych. Dziś czasy się zmieniły Na 
W allnerstrasse, w środku miasta obok pa 
łacu wzniesionego przez Fischera z Erlaeh 
zrestanrowauo inny gmach tak , iż wygląda 
jak  świeżo nasmarowany kawałek ehleba z 
masłem. O  projekcie parlam entu Hansena,

powiedział słyDny Schm idt: „Mój przeci­
wnik zaproponował grecką świątynię w 
stylu monachijskim. Zamiast posągu cesa­
rza Da fronce  jodskie kolumny, madame 
A ustria, pon żej fontanna, w niej trytony, 
konie morskie itp. rzeczy klasyczne".

S i e g m u n d zaznacza, iż w sali nie 
ma nawet 37 słuchaczy. Polemizuje z Zal- 
liDgerem, którego uważa za fanatyka sztu­
ki chrześcijańsko niemieckiej. Broni rene­
sansu. Nawet Schmidt radził reneiansem 
otoczyć ra*usz. Majstrowie średniowieczni 
byli to ludzie bttrdzo wykształceni, wcale 
nie nasi koncesjonowali majstrowie m u­
rarscy, w których obronie kruszy kopję 
Zallinger. H r. Piniński stawia wniosek, 
ażeby właJzom politycznym udzielić upo 
ważnienia, w miarę lokaluych potrzeb, kon­
cesjonowania także osób niewykwat.Sko­
wanych.

P a r y ż  16 czerwca. Juetic", organ Cle­
menceau, ogłasza adres radykałów, żąda­
jący dalszych amnestyj politycznych. Mię 
dzy innemi nazwiskami spotykamy się 
z nazwiskiem B e r e z o w s k i e g o ,  o k tó ­
rego uwolnienie radykałowie wreszcie pro­
szą Kolnie che Zeitung przy tej sposobno­
ści twierdzi, iż Berezowski zmarł w N o­
wej Kaledonji j szcze w roku 1869 na su­
choty. Kolnische Ztg. opiera się na „Euro 
pejskiej Kronice" Ghil]?ny’ego (tom' IV , 
str. 76).

Z TORU WYŚCIGOWEGO.
(Dzień pierwszy wyścigów)

(M . M.) Deszcz or not deszcz, wziąć 
czy nie wziąć parasol ze sobą na wyści­
gi, oto jakie pytania zadawali sobie wczoraj 
rano zgromadzeni w Krakowie na wyścigi 
sportsmeni. Bo o tem, żeby w razie słoty 
wcale nie pojechać na Bioma, n ikt n°wet 
n;e pomyślał. 1 pairz jli wszyscy niespo­
kojnie w niebo, które niestety do samej 
drugiej godziny po południu zachowało 
ponurą zagadkowuść sfinksa.

Godzina druga, godzma odjazdu. Kw e- 
stja parasoli rozstrzygnięta; kropi drobny 
kapuśniaczek, a więc jedziemy w mankin- 
toszach i pod osłoną dtszczochronów-

Do godziny drugiej uikt nie byłby do­
myślił s ię , że uroczystość jakaś gotuje mę 
w Kiakowie. M iasto miało zwyczajny wy­
gląd. Za to około drugiej, ożywił się stary 
gród podwawelski, jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej. Zaturkotało, j z  

wszystkich ulic wy ‘ypaly się pojazdy, dą­
żąc ku Błoniom

Na padoku tsó b  zebrało się mniej, niż 
roku przeszłego, z V' urszawy bowiem, z 
Królestwa, z Księziwa Poznańskiego mało 
kto przyjechał, uatomi&st nie brakło n.- 
kogo z krakowskiego towarzystwa. Nasze 
damy nie zlękiy się deszczu, Dihy Kwiaty 
zdubily wszystkie loże. Słońce wynagro­
dziło je  za odwagę, gdyż z_raz po pierw 
szym biegu, zabłysło i do końca gonitw 
świeciło bez przerwy.

O  godzinie drugiej gonitwy rozpoczęły 
się zwycięztwem konia barona Aebrenthala, 
nad M ardeu Boyem p. Al. Mysłowskiego, 
nad Isk rą  p. Zangeua, k tóra w połowie 
biegu denonsowała. Totalizator płacił z wy 
ciężcy 8 złr. za jednostkę pięcioguldenową. 
Nagroda łobzowska dostała się kla< zy p. ttea- 
zighiniego, „ V o l o s c a “ , która przy była 
przed Haragosem p. G eista i F.dehem  p. 
Schindlera. Total-zator płacił 7 złr sa 5 
Nagrodę prezesowską zdobył „ C s e n d e s "  
hrabiego Kinskyego. Puypalaty p. beaz g- 
hiniego był w tym biegu drugim. T otali­
zator płacił 39 zlr.

Hucznymi oklaskami powitała publiczność 
zwycięztwo „ I  ę c z y "  w Nagrodzie Ruda­
wy (1000 złr.) m d  Ftottveilem p. Schin­
dlera, Schoolboyem i Poianką p. G arapi­
cha. Właściciela „Tęczy", Hrabiego Jana  
Tarnowskiego spotkała owacja. W alka by 
ła nadzwyczaj zacięta * interesująca. Z po 
czątku prowadziły konie p G arapim a, 
przy drug-m jednak skręcie wysunęła się 
„Tęcza" i odtąd nie dawała się już prze­
ścignąć. Flottvell przy ostatnim biegu do­
biegał ją , bijąc Schoolboya, ale pom mo 
wysiłków swego jeźdźcy przybył do me­
ty o jednę dług-ść zapóźno. Totalizatoi 
płacił 29 złr.

Misenus jenerała Kodolitscha łatwo za­
garnął nagrodę o bieg sprzedażny . sprze­
dany został drogą licjtacyjną p. M ysłow­
skiemu za zlr. 2050. Totalizator dawał za 
M i,enusa 11 złr

Bieg ostatni z przeszkodami. (N agr:da  
Wisły 1100 zlr.) był dla porucznika br. 
Gustawa W iedersperga, który na „J o- 
l ó a n y "  przybył do mety o jakie 10 
sekund przed H m kaw ay nadpor. br, W ilh. 
Starhem berga i w S tartm  barona Bronn. To 
talizator płacił za pierwszego konia 34 za- 
5 złr.

A  propos totalizatora nie możemy nie 
pożalić się na pp wojskowych, którzy za­
pewne z wielkiego rozgorączkowania nie­
delikatnie za* bywali sobie miejsca łekcia- 
mi', lub do kas dostawali się stroną wyj­
ścia, aby niepotrzebować trzymać się ko­
lei. Ja k  przeszłego roku tak i dziś zapo­
wiedziane corso nie przyszło do skutku a 
to z przyczyny meporozumienia, którego 
sobie dobrze nie nmi-my v;ytłomai-zyć.

Corso zasadza się na przeieździe powo­
zami w ten sposób, żeby się pojrzdy mo­
gły mijać Tymczasem poiicja pojazdom 
nie pozwalała wracać drogą dopiero co 
przedłużoną Dzięki tej okoliczności nie 
możemy wyliczyć wszystkich ekwipaży, za­
sługujących na wyróżnienie. K onstatujem y 
tylko, że tych ekw paży było bardzo dużo; 
w przelocie adtnirowaliśmy jedyną czwórkę 
skarogniadą hr. W łatysław a Mycielskiego. 
hulanki p- K ossaka, p. Tclloozki, parę 
koni ks. Radziwiłłów z Balic, rysaki hr. 
Andrzeja Potockiego. W olant na gumo­
wych kołach pani Oebi -rowiczowej. Spis 
ten dopełnimy po wtorkowem corso kwia 
tawern, które, mamy nad/ieję, odbędzie  się 
w porządku i świetnie.
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Kronika miejscowa.
Kalendarz. D ziś; i i .  Gieiwazego i P ro­

tazego ; ju tro : sw. Reginy i Floren-
tyny.

R o c z n i c e .

Henryk W aie/y, po pięciomiesięczdym 
pobycie w Polsce, na wieść o śmierci bra­
ta  Bwego Karola IX , potajemnie uchodzi z 
Krakowa w nocy dnia 18 czerwoa 1574 
roku. Nie zawiadomi! ani senatu, ani sej­
mu o zamiarze swoim wyjazdn do Francji. 
Polska nic nie straciła na tern, że nie za 
trzymał jej sorony. Płochy, bez charakte­
r y  nie nadawał się do poważnej Polrki. 
Wa  Francji zasiadł na tronie jako Hen 
ryk MI.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Niedziela  19 czerwca.
O godzinie 2 po połulnin drngi dzień 

wyścigów na Błon«ach
O godzinie 6 po połndnin wielkie corso 

(po skończonych wyścigach!.
O godzinie w pół do 8 wieczorem przeć- 

itawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze. „Halka" opera Ifoninszki

O godzinie 8 wieczorem. W ystawa To­
warzystwa sztuK pięknych. Oświetlenie ele­
ktryczne Muzyka wojskowa.

JE namiestnik Kazimierz hr. Badeni
bawi w nasram mieście.

Dr iuljan Ochorowicz przybył do Kra­
kowa w dniu wczorajszym

Przy dzisiejszej' procesji Bożego Ciała 
przygrywać będzie krakowska „Harmonia".

Uroczyste objęcie urzędowania nowomia- 
nowanego wiceprezyde ita sądu krajowego 
wyższego p. Zalewskiego nastąpi w dnin 
jutrzejszym o godzinie 10-tej przed połn 
dniem, na które to sekretarjat prezydjalny 
sądn sraj. wyż. zaprosił greminm sędziów 
Przemawiać podczas tego Dt-oozystego aktn 
będzie w imieniu kolegów senior radca 
dworu p. Salski.

Henryk Siemiradzki przybył do naszego 
miasta. Wiele osób powitało twórcę „Świe­
czników chrześcijaństwa" na dworcn kolei. 
Grono radców miejskich na czele z p. pre­
zydentem i wiceprezydentem podejmowało 
wielkiego gościa w dnin wczorajszym w ho- 
teln „pod Różą'

WlRnki na WlŚSb Urządzenie dorocznego 
oLuhodn wianków na Wiśle wzięto na sie­
bie, tak jak w rokn ubiegłym, Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół". Wianki urządzone 
będą we czwartek 23 b m. wieczorem na 
przestrzeni od mostu żelaznego La Zwie­
rzyńcu do Zamku. Program obchodu będzie 
bardzo urozmaicony. Uroczyrtość rozpoczną
0 godz. 7-ej wieczorem wyścigi na łodziach 
wykonano przez oddział wioślarski „Soko­
ła", poczem nastąpi korowód wszystkich ło­
dzi Następnie chór „Sokoła" odśpiewa na 
galarze pieśni narodowe. Ze zmrokiem na- 
itąpi puszczanie wianków w wielkiej ilości, 

°raz spalone będą ognie sztuczne, powie­
trzne, lądowe i wodne. Uroczystość zakoń 
c*y oświetlenie Wnwelu rzymskim ogniem 
Podcza uroczystości przygrywać będą or­
kiestry.

Cena biletu na miejsca siedzące numero­
wane wynosić będzie 60 ct., bilety czer­
wone służyć będą na miejsca w oddziale od 
Rc lawy do łazienek damskich; bilety zie- 
i°ue na miejsca od Rudawy do mcstu że­
laznego. B ilet wntępu na miejsca zamknięte 
w obu oddziałach kosztować będzie 20 ct. 
Oprócz tego członkowie „Sokoła" zbierać 
będą między pnblicznością dobrowolne da-
1 l na koszta urządzenia. Ewentnalny do 
chód przeznaczony będzie na cele „Sokoła".

Bilety nabyć można w handlu p Rudni 
ckiego w Rynku gł., w księgarni p. Krzy­
m ow skiego  w Rynku gł., w księgarni p. 
"Wolibgjjjego przy nl. Wiślnej tudzież w 
basach na miejscn podczas oochodu.
. 8a'i Towarzystwa muzycznego od
była się wczoraj próba z koncertu panny

Janothówny; obecni zachwycali się grą zna­
komitej pianistki. Próba z utworów orkie- 
stralnych Żeleńskiego wypadła również świe­
tnie. Nie wątpimy, że wielka sala Sokoła 
w poniedziałek zapełni się po brzegi publi­
cznością.

Towarzystwo techniczne ma w bieżą­
cym tygodniu, jak tjlk o  roboty terazzo 
wykończone zostaną, zwiedzić gremjalnie 
nowy gmaih teatralny.

„Harmonja", która się w dnin wczoraj­
szym dzielnie spisywała na tańszych miej­
scach podczas wyścigów —  pospieszyła tam­
że na wyraźne życzenie prezesa wyścigów  
hr. Potockiego i hr. Wodzickiego. Dźwięki 
bowiem muzyki wojskowej, umieszczonej przed 
główna trybuDą, słabem zaledwie echem do­
chodzą do uszu widzów miejsc tańszych. 
Pomysł to dobry, a dla publiczności miejsc 
mniej pompatycznych nader pożądany.

Okolica rzeźni m ioskiej jest przepełnio 
na wszelkiego rodzaju psami; w ostatnich 
dniach zaszły znów wypadki na Grzegórz 
kach pokąsania ludzi przez podejrzane o 
wściekliznę psy Zwracamy na tę okoli­
czność uwagę odnośnego starostwa.

t  Zmarli: Eugenjusz Poraj Katerla, o- 
ficer b. wojsk polskich z r. 1830/31 z od- 
dz’ałn jenerała Karola Różyckiego, sybirak, 
więzień z r 1846, przeżywszy la t 8 l , 
zmarł duia 17 b m. w Myślenicach.

Nabożeństwo żałobne odprawi się tamże 
w poniedziałek rano dnia 20 czerwca 1892 
roku, poczem zwłoki do grobu rodzinnego 
w Dziekanowicach przewiezione zostaną.

Warne zebranie Towarzystwa kolonij 
wakacyjnych odbędzie się w poniedziałek 
20 czerwca o godzinie 6 wieczorem w sali 
obrad Rady miejskiej.

Na kolonije wakacyjne złożyła tani 
Gabrjelska, właścicielka znanego składn 
fortepianów, 34 złr. 62 ct i jeden dukat 
w złocie, zebrane na popisie uczennic pan­
ny Grzywińskiej. Za ten szlachetny dar 
komitet Towarzystwa składa zacnym ofia­
rodawczyniom serdeczne podziękowanie.

E . Wojnarowicz Z)** Jó ze f K opff 
prezes. sekretarz.

Walne zgromadzenie stowarzyszenia kan­
dydatów budowniczych odbędzie się w dnin 
26 czerwca b. r. (w niedzielę) o godz. 9 ’/a 
przed południem w loka/u Towarzystwa 
technicznego przy ul. Szewskiej, 1. 12, I I  p , 
na które Wydział szanownych Członków 
zaprasza.

Teatr. (w. k.) „Dzień i noc" Lecoąna, 
to istotna kompensata za kilka dość banal­
nych wieczorów. Muzyka interesująca, n 
rozmaiiona; motywa pełne wdzięku, instru 
mentacja nie bez szlachetnych efek ów. — 
Wprawdzie zaraz na początku chór nie do 
pisał, jpe pan Słomkowski pokrył go or­
kiestrą, i wnet piękna romanca Mignęła za­
ta rła  ślady zmęczonego chóru. Może nieco 
chłodno śpiewał ją p. Laskowski, jednak 
nie straciła powabn. Pani Radwan wybor­
nym temperamentem scenicznym, energjj 
interpretacji, ożywiła duet Miguela i Mo 
neli. P . Skalski, juk zwykle, wypełnił ku­
plet o kobietach prostym , a silnym komi­
zmem Tercet do Jow isza, śpiewany a ca- 
pella ,  najwybredniejszych zadowolnił, mniej 
wybrednych zachwycił. Zasługa i kompo­
zytora i śpiewaków. Nie mniej podobała 
się serenada do kriężyca

W jednym akcie tyle unmerów prawdzi 
wie pięknych, a bodaj miłych, a to dopiero 
część trzecia operetki Drugi ak t idzie 
z pierwszym w zawody Tn znown miluohna 
poleczka „Portugalczycy dzielni są". Jużcić 
p. Skalski nie ma pretensji do tego, by go 
nazwać śpiewakiom, a przecież nie chcieli­
byśmy, żeby go i najlepszy śpiewak zasta 
pił. Można od niego stokroć lepiej śpiewać, 
ale uie podobna lepiej ożywiać deklamacji 
komizmem. Ensemble z parasolem w idee 
interesujące, harmonizowane zręcznie, a 
prawdziwem pieścidełkiem muzy znem jest 
duet „o słowiku". A piosnka indyjska „Za 
klęcie węża*, czy także nie jest pełną po 
wabu ?

W akcie trzecim bardzo dobre czyni wra­
żenie wkładka, ułożona przez p. Sł nkow- 
ski-gi', osnuta na motywach walca Cottcgo 
„O moja ty królowo". Interpretował ją  p. 
Myszkowski z właściwą sobie werwą

Całość pod każdym względom ndatna i 
„Dzień i noc" zapewne nie prędko usnną 
się z repeitnarn. Kompozytor dał rzecz mi­
łą , dobrą, powabną; artyści bez wyjątku, 
bez dysonansu wykonali ją  z najzupełniaj- 
szem powodzeniem, p. Seregm i p. Salvaggi

urozmaicają operetkę poprawnie wykonanem 
pas de deux, orkiestra sforna, kapelmistrz 
p. Słomkowski energicznie, pr ytomnio kie- 
rnje bat tą ,  publiczność ożywioua, nie 
szczędzi szczerych oklasków i wszystko by­
łoby doskonale, gdyby nie Łarbarzyński 
zwyczaj wchodzenia do foteli w czasie 
przedstawienia. W cywilizowanej Europie 
istnieje ten zwyczaj, że kto się spóźni, 
czeka do drugiego aktu ; n nas w Krako 
wie wyjątek. Zaczynasz słnehać arji z za­
jęciem, patrzysz na scenę, wtem ktoś mó­
wi ci nad nchem „przepraszam" i pcha się 
na twe kolana Podnosisz fotel, zostawiasz 
miejsce, chciałbyś, by natrętuik prędko się 
przesunął, a on po drodze rozgląda się po 
lożach i fotelach i przez pięć minut masz 
tn>. przed sobą niepożądaną knrtynę. Oby 
też bodaj w nowym teatrze zaprowadzono 
porządek i mepnszczono nikogo na 
gdy jnż przedstawienie się zaczęło.

Wieliczka W niedzielę dnia 3 go lipca 
1892 r. urządzonem będzie zwiedzenie sła­
wnych w całym świecie kopalń wielickich, 
z którego czysty dochód przeznacza się na 
budowę domn Akademickiego w Krakowie. 
W tym celu będzie kopalnia rzęsiście o- 
świetloną, a nadto urozmaicą pobyt Szan. 
publiczności w kopalni ognie sztilczne i ja ­
zda piekielna.

Ponieważ w tym dniu tylko 400 osób w 
dwóch oddziałach po 200 osób kopalnię 
zwiedzić może, dlatego podaje się do wia­
domości Szan. publiczności, że biletów wy- 
tąuznie w Krakowie w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego (Rynek linia A — BI, w 
kawiarni Piotra Porzyckiego, Rynek Nr. 
17 I. piętro oraz w Wieliczce przy kasie 
nabyć można. Cena biletu dla jednej osoby 
2 złr. 50 ct. bez 2̂’azdu i wyjazdu machi 
ną parową. Bilet dla jednej osoby ze zja 
zdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 
80 ct.

Wejście i zjazd do kopalni odbywa się
0 godzinie l s/4 po połndnin. Pociąg osobo­
wy odchudzi z Krakowa do Wieliczki o 
godzinie 1-ej po połndniu, a r Wieliczki 
do Krakowa o godzinie 6 ej minut 35 wie 
czorem. Przewodrik ilustrowany kopalni 
można nabyć przy zakupnie biletów.

Komitet obywatelski 
budowy domu akademickiego w Krakowie.

Wvdział krajowy wysłał p. dra Masal- 
skiego, jako swago delegata w sprawie prze­
prowadzenia rokowań z gminą m. Krakowa 
co do kontroli mleka. W sprawie tej zwo­
łał prezydent, miasta osobną ankietę złożoną 
z chemika miejskiego, fizyka i komisarza 
targowego.

W schronisku im. książąt Lubomirskich 
cieśle wykończają obecnie kopułę ponad ka 
plioą. Cały budynek wraz z gospodarzem! 
zabudowaniami przedstawia się w surowej 
robocie bardzo czysto i dokładnie wykoń­
czonym. Zasługa to niewątpliwie wykona­
wcy budowniczego p. Krzyżanowskiego 
Schronisko będzie ozdobą tej części miasta 
t. j. dzielnicy szóstej.

Jeszcze w tym miesiąca rozpoczną 
roboty koło uregnlowania i otwarcia ulicy 
księcia Lubomirskiego od rogatki Rakowie 
ckiej aż do przecięcia się z ulicą Arjańską, 
celem otworzenia osobnego i wygodnego 
dojazdu do zubudowań gospudarczych schro 
niska od strony ulic Arjańskiej i księcia 
Lubomirskiego.

Zmiana osoby naczelnika tutejszej ekspo 
zytnry prokuratorji skarbu spowodowana 
została wbkutek wielkich zaległości w za­
łatwienia spraw. Równocześnie też ze zmia­
nę. naczeluika oczekiwanem jest powiększe­
nie peiaonaln konceptowego w tejże władzy
1 powiększenie sił w tutejszej powiatowej 
Dyrekcji skarbu, gdzie urzędnicy obecnie 
są zmuszeni po kilka godzin urzędować po 
nad przepisany cztu

Szkoła n ijejska w Rynku kleparstim  
potrzebuje znacznej reperacji z powodu o- 
biadania bndynkn. Koszta restauracji wy­
nosić mają 800 złr.

Z dnia wczorajszego.. Przed główną try ­
buną dorożkarz nazwiska P:atek najechał 
aa kabryolet p. Popieleckiego i takowy sil­
nie nszkodził.

Mimo poleceń policji i odezwy Tow. Wy­
ścigów Międzynarodowych w Krakowie wo 
źnice, czekający przed trybnną, pieniędzy na 
opłatę myta w większej części nie mieli. 
Ta aa pozór mała niedbałość zakłóca po­
rządek i naraża Tow. Wyścigowe na straty.

Rycerskość żołnierza. Dnia 16 t. m. 
okuło godziny 9 wieczorem, przechodził 
żołnierz, a o ile dostrzedz można było, ka­

pral o wyłogach czerwonego kołnierza, 
prawdopodobnie od muzyki, lub z kancela- 
rji wojskowej, bo miał przy boku pałasz, 
a uie bagnet zwyczajny, w stanie pnducho- 
conyrn wraz z towarzyszami, prawdopodo­
bnie rzemieślnikami, przez ulicę Wolską. 
Pod realnością ar. 15 napotkał czterech 
sludentów, idących ku Błoniom, z których 
lwóch tak potrącił sobą, że ci potoczyli 
się i mało nie ponpadali. Jeden z nich z a ­
uważał, że tak się niegodzi roztrącać ludzi 
spokojnych. Na tę nwagę rozjnszony rycerz 
zacząt policzkować biednych młodzieńców 
po twarzy. Pobici i przestraszeni młodzień 
oy zaczęli uciekać, bo im groziło Większe 
niebezpieczeństwo od pałasza, gdj jed<L z 
nich odezwał się o pomoc policjanta! Ów 
rycerz krzyknął w zapale swej pow agi: 
„Dam ja wam policjanta, ja  tn sam poli­
cjant", i poszedł dalej ze swymi towarzy­
szami, złorzecząc w brutalny sposób po­
krzywdzonych.

Co się dalej stało, niewiadomo, bo pobi­
ci młodzieńcy nawrócili na,zad kn miastu 
Słnżby, policyjnej, jak konstatują nao­
czni świadkowie — przy całem zajściu uie 
było.

' T T

W Montecarlo w czytelni kasyna dumu 
gry, zastr»,elił się młody Amerykanin, na- 
z.wiskiem Jakób Wellbregg, który poprze­
dniego duia przegrał w ruletę 800.000 fr. 
Samobójca miał la t 32, i odbywał po E u­
ropie podróż dla przyjemności. Zarząd ka­
syna polecił zwłoki jego pochować nocą, i 
nsiłował ukryć całą sprawę.

Sąd O Chińczykach. Jenerał ar gielski, 
lord Wolseley, ma nader wysokie wyobra­
żenie o Chińczykach. Zna on ich od rokn 
1860 i od owego czasu utrzymywał zawsze, 
iż jest to największa rasa na świecie. Za 
pairywanie to powtórzył jenerał jednemu 
ze współpracowników Strand  Magnzine. 
„Chińczycy — mówił —  posiadają wszel­
kie dane do zostania wielkim narodem. Ma 
ją odwagę, siłę fizyczną i najwyższą po­
gardę śmierci. Dzisiaj stan żołnierski w 
Chinach niewiele znaczy Ale gdyby po- 
wsiał śród nich taki Napoleon lnb Bis­
marck, sialiby się w przeciągu kilkudz e- 
sięcin la t największymi bojownikami aa 
świecie.

Nie potrzebują niczego, oprócz przywód­
cy. Skoro tylko weszli na drogę postępu, 
rozpoczną wkrótce podbeje. Przed laty 300 
stali na czele. Potem postęp ich się skoń 
czył Chiny pntrzebnją nowoczesnego męża, 
z nowoczesnemi dążeniami. Skoro tylko 
Chińczycy będą mieli przewodnika, naród 
się ożywi. Ich talent do uczenia się wszy­
stkiego jest tak wielki, że pragnąłbym ty l­
ko mieć kontygeus Chińczyków w Auglji, 
aby ich kazać wykształcić przez oficerów 
angielskich. Po roku byliby oni najlepszy­
mi żołnierzami w świecie".

bicie dzieeięóokorondwek zostawiłby raczej 
wyłącznie rządowi. S n  e s  6 oświadcza, i i  
wobec kapitalnego błędu, jaki popełniono 
przez uchwalenie artykułu 1, głosować bę 
dzie przeciw całemu przedłożeniu U tysku­
je, iż stwarza się nowe monety, zaurast 
wprowadzić zetne całemu światu franki. 
W prost przeciwny pogląd wygłasza S zcze - 
p a n o w s k i ,  przenosząc koronę na kosmo­
polityczne marki i Lanki.

Korona jest pćłguldenćwką, a zatem stri 
w ną prostszym stosunku do obecnej je ­
dnostki monetarnej. S t e i n b a c h  zazna­
cza , iż stanowisko przedłużeń'a wobec 
wniusków Stalitze i Abrahamów teza jest 
właśnie rozjemczem O d nadmiaru dziesię- 
ciokoronówek strzedz będzie znaczniejsze 
"lcnnicze. J a x  jest za jaknajwyższą re­
lacją. Wnosi zmianę nazwy „złotych mo 
net", m „złote kuranty" w przeciwstawie­
niu do „handlowych złotych monet", jakie- 
mi są dukaty

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  17 czerwca. ( R e g u l a c j a  
w a l u t y )  Komisja walutowa przyjęła ar­
tykuł 2-gi nstawy I-szej o osadniczej wa­
dze monetarnej (kilogram ) bez dyskusji — 
N a wniosek E  i m a obradowano w dal­
szym ciągu jednocześnie nad artykułem  3 
i 4-tym . Brzmią one: „Złote monety będą 
bite z 900/1000 złota. 100/1000 miedzi. 
Na 1 kg. złota monetarnego przypadnie 
2952 koron, a zatem 3280 sianowić będą 
1 kg czystego złota". — I  d a le j: „Będą 
bite ze złota dwudziestokoronńwki i dzie- 
sięciokoronówki*.

W t a 1 i t  z wnosi w myśl uchwały Izby 
handlowo przemysłowej tryesteńskiej kar* 
prawny 1161 /2 zamiast 119 E i m  wnosi 
zmianę słćw „złote m onety". Radzi nie bić 
dziesięciokorondwek. A b r a b a m o w i c z  
wnosi kurs 120 2 M a n t h n e r  broni prze­
dłożenia Z Eimem godzi się o tyle, iż

Toruń 18 czerwca. Znown tu p rzybyć 
kilka rodzin niemieckich z gubernji kijow­
skiej. Banici utrzymują, że ich rząd ro­
syjski wypędził, ponieważ n.e chcieli przy­
jąć prawosławia.

R z y m  18 czerwca W końcu b. m u 
daje się R udini do Londynu.

Sotjn 18 czerwca. Bułgarska Swoboda 
donosi, że rząd turecki wysłał komisarzy 
do Rhodope w celu zbadania tamtejszych 
~to8nnkćw nienormalnych, jakie panują po­
między ludnością m ahometańską i chrze­
ścijańska Rząd bułgarski wzywał już  od- 
dawna Portę do wysłania w okolice te ko- 
mi*,arzy, to też dziennik bułgarski w za ­
stosowania się ostatecznem Porty do żą­
dania Bnlgarji, widzi dowód jej życzli­
wości.

NADESŁANE.

P o t r z e b a  z a r a z

1 5 ,0 0 0  sir.
aa pierwszą hipotekę, na 8 pro­

cent, do budowy,
pośrednictwo nie będzie henorcwnre,

bliższa wiadomość w kant* adwokata

dr. K. Smolarskiego, nl. Grodzka.
Tamże można umieścić i 12,000 złr.

649(1 3)

Rozprawy walutowe.
Wiedeń 19 czerwca. W dalszym ciągu 

prac komisji walutowej przyjęło artykuł 
3 ustawy I  przedłożenia walutowego o ty ­
le ze zm ianą, iż zamiast „złota moneta" 
wprowadzono term-n urzędowy „krajowa 
złota moneta" (LandgoJdmiinze). Wniosek 
Abrahamowicza (relacja 120.2J upad!

Bismarck w Wiedniu.
Wiedeń 19 czerwce Przybywa tutaj 

ks. L  -marek pociągiem nocnym o g)dzi 
nie dziesiątki wieczór. W  Kissingen ocze­
kują go we czwartek

Explozja w cytadeli.
Arras 17 czerwca. W  cytadeli tutejszej 

dzisiaj nastąpiła espiozja, wskutek której 
wielu stacjonowanych tu żołnierzy poniosło 
śmiertelne rany.

Dr. Władysław Barąjewicz
b. sekundaijnsz prof. Madurowiczu spe­

cjalista chorób niewieścich,

ordynuje codziennie od 2 -4  popołLimio 
Dla ubogich chorych od 8 -  9 rano 
1792(10 io) bezpłatnie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter

O c L w a . n ia . c z ,
czy li

p ł y n  d e a l n  f e l r o y ]  n  y ,
środek, służący do natychmiastowego usunięcia 
wszelkiej wóul cnohnącaj a zarazem do des'a 
fekcyj lokali zatrutych zarodkami eh. rób 
raźliwych, jakoto tyfus, dyfterja, biegunka 

1 ospa
Sposób u ży c ia :

Śoleki, wychodki, naczynia, lub stajnie, — po 
lewa się tym płynem; chcąc deslnfekcję przo- 
prowadzlć w zamkniętych lokalach, należy ten 
płyn rozpryskać za pomocą kropidła. Bieliznę, 
ubrazy lub meble, należy zmyć tym płynem
Cena butelki litrowej 10 cnt.
Wyrób i skład w aptece Knrcirnieg* W 

szniewok ego w Krakowio, do nabyola również 
w innych aptekach. 264 (5-10)

© © t ? G  3 - O H

Pokoi frontowy

Pamiątki, zbiory 1 osobliwości K rako ia .

Graby królewski*, grób M*kl*wlon I sknr-
bl w katedrze na Wawelu zwiedzać motna w 
dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i świę­
ta o godzinie l i i / , .

Brób zasłużonych (w krypcie na Skałce , Brób 
Skrr (w kościele św. Piotra), oraz skarbi** ko­
ścioła Ń. P. M ar i, oglądać uoćna w chwilach 
wolnych od nabołuństwa sa zgłoszeniem się do 
zakry tji.

Wystawa nlenstająoa Zjednoczonego Towarzy­
stwa Przyjaciół sztok pięknych w tul ennicach 
otwarta codziennie od godziny 11-tej do 4-tej 
prócz pcLiudriałków. Wstęp w niedziele 16 cen­
tów, w dnie powszednie 30 ct.

Nut ido w* (w Snkii nn.each) otwarte 
je- - codziennie od godziny ll-te j do 3-ciej po pi ­
te śni a z wyjątkiem poniedziałków, za opłata wej­
ścia 20 eeir.ów w dr.có zwykły w medzi.le 
święta po 10 centów od osoby

Muzeum XX Czartoryoklob otwart dla zw e- 
dzaj eyoh we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 
l-sze po połndnin, o ile w te dnie me przypadają 
święta.

z osobnem Irontowem 
wejściem 607i.:;-6)

w Rynku Głównym
Nr. 15, III. piętro 

zaraz do wynajęcia
(z wiktem  lub bez).

Schody widne, bard2c wygodne.
W razie potrzeby może być 
dołączonym duży salon, z kom - 

fortem umeblowany.

O o o o e e s  g io jg o o g i 

Dzieci,
potrzebujące kuracji w Ptbee,
przyjmnję do mego pens onatn, napełniając 

dobre odżywianie i odpowiednią »pi*kę

GMOYSkL
Adres: 671(4-6)

Dr. Głuchowski,
l e l c a r z  z a  ł t ł a t i o w y ,

- W Babce.

Na sezon
poleca 508(12-?) 

K u f r y ,  w a ł i z K i  t o r b y
r z e m i e n i e  p l a i d o w e  iłd.

po bajecznie niskich c f t i tŁ  
Handel przybortfw do paleni* 

oraz fabryka tnlek

S. W. Niemojowskieg!)
Kraków, Sutieiinice k

kurs walut i papierów wartościowych.

Rrakóio, dnin 18 czerwca.
itlacą żądają

złr. ct. złr. ct.

Waluty.
^ l,hle rosyjskie papieiowe za 1 0 0 .....................................

eiemieckie za 1 0 0 ............................................................
121 — 123 —

58 30 58 80
'ranków ka..........................................................

ukaty cesarskio ......................................................
9 45 9 55
5 55 5 65

Rubl“ erebrne .......................................................... 1 30 1 40
Pnplery wartośolowe.

Listy zaatawno
Za 100 złr. im wart. oprócz kuponu bież.

/>/2% listy zastawne gal. banku hipot...................... 98 20 99 —
” w <• f  « ............................ 100 80 101 50
" w « w « z 10% prem.. . 107 40 108 -4% listy  7.aat gaj tow yredyt. ziems. nieokr. . . . 'JO 25 97 -

+% ,  -  w .  ,  « 41 1.................. 94 75 95 50
4%  n * " w  w r ^  1.................. 94 40 95 -
47o% n w 9 ................. 99 20 100 —
4 7,% listy zustawne gal. banku krajowego . . . . 98 30 99 25
6 %  l i s t y  zakłaJu kred. ziemsk, w likwid................. 98 20 99 —
5% 1 *dty zast. tow. kred. ziemsk. Królestwa Polskiego

V, za 100 rubli imien. wart. oprócz kupo-
Uu bież. w rublach i kop. ................................... 101 50 102 50

Obligacje
(za 100 złr, ini. wart. prócz kuponu bież.)

5% Galicyjskie obligacje indemnizacyjne.............. 104 50 105 50
4% * „ propinacyjne.................... 93 80 94 70
6% Obliff ^0nQunajnB gai banku kraj. I. em. . . . 100 — 101 —

• " w w i» Tl. B . . . 100 50 101 504% O blig- pożyczki krajowej gal. . . . . . . .  - 91 30 92 —
4 7 9%  „ " ................................................................ 97 t»0 98 40

* « ........................... 104 —
4% Listy likwidacyjne Królestwa polskiego za 100

rubli imiennei wartości oprócz kuponu bieżącego
w rublach i kop. ................................................ 97 50 99 -

Akoje
(za sztukę oprócz kuponu bieżącego).

Akcye galicyjskiego banku hipotecznego................. 336 — 340 —* kolei Karola Ludwika..................................... 213 50 216 -
* a Lwowsko-Czerniowieckiej.................... 243 50 246 -

Losy.
Lo»y miasta Kratowa............................................... 23 - 24 —

" Stanisławowa........................... ...  . . 29 50
’  czerWonego krzyża austr................................... 17 50 18 20 

i»  K.n

Cennik lwowskiej Iz ią handlowej.
Lwów, dnia 17 czerwca.

A k cy e  g a lic . banku h i p o t e c z n e g o .......................
5%  l is ty  banku h i p o t e c z n e g o .................................
5%  n t» t> z  10%  p rem ią  .
W /O n  n w ............................
4% %  lis ty  ga lic . banku k ra j ......................................
4%  l is t y  gal. tow arz. k red y t, z iem sk . 41 1. . . 

W / o *  * * » *
4%  n w * * w 50  1. .
Gal. o b lig a cje  in d e m n iz a c y jn e .................................
Gal. o b lig a cje  p r o p in a c y j n e .....................................
4Va%  o b lig a c je  p ożyczk i krajowej g a l.................

Kurs giełdy w arszaw skiej.
Warszawa, dnia 17 czerwca

5%  lis ty  zast. to w . kred . ser . i . . . . . . . .  .
flP/O n -  * 1. „ 11 d o  V . . .  . .
\nj0 „ l ik w id a cy jn e  K ró lestw a  P o lsk ie g o  . . .
rPfa v za st. m iastu  W arszaw y ser. 1 ................

” " V ...........

Kurs giełdy wiedeńskie].
Wiedeń, dnia 17 czerwca- 

Renty.
42/io%  renta p a p i e r o w a ........................................................
4"/io% « s r e b r n a ............................................................
4%  n z ło ta  au strjacka  .....................................
5%  w p ap ierow a a u s tr ja c k a .................................
40/0 „ z ło ta  w ę g ie r s k a ..............................................
5 %  „ p ap ierow a w ę g i e r s k a .................................

ObllgaoJ*
5P/o o b lig a c je  in d em n iza cy jn e  g a l ic y j s k ie ..................
4%  * * w ę g ie rsk ie  . • • •
4% %  o b lig a c je  pożyczki kraj. g a l ic ...............................
4%  * * * »  ■ *

Listy zastawne.
3%  L is ty  d łu żn e p rem . anstr. to w . kred . em . 1880 . 
3o/o ,  * ,  .  .  a .  .  1 8 8 9 .
5%  l is ty  zastaw n e gal. banku h ip . z 10%  prem . ■

^Va% * n n * " ............................
6%  l is ty  zakladn k red . z iem . w  K rak. w  Lik w id . . 
4o/0 l is ty  zast. ga l. to w . kredyt, z iem sk . 4 1 1. . . .

^Va%* » n n fi II ......................
4%  a ti w » f» » 6 61 . . .  .
* l/a%  lis ty  zast. ga l. b anku k r a j o w e g o ...................

„ gustro-w op- bank"

pla.;ą | żąda ’
złr. ct. I ct

340
HIO 90 101 00
107 50 10« 20
98 25 98 95
98 50 99 20
96 «0 97 50

99 40 100 10
94 70 95 40

104 4 0 105 10
94 — 94 70
97 60 98 30

rab. k. rab. k.

złr. ct.

95 60 
95 30 

113 40 
100 90 
111  ~  

lOO 70

04 30 
94 40 
98 00 
91 70

111 r>o
109 50 
107 50
98 30 

101 25
95 —
99 50

98 50II 1A,

102 70 
102 20

qq __
102 25 
101 70

złr. ct.

95 80 
95 50 

113 60 
101 10 
111 20 
100 90

105 30 
95 40 
99 — 
92 40

112 -  

110 —  

108 10
98 80 

102 25 
95 25 

100 —  

94 75 
09 -T(\0

Priuryt»ty
4%  p rm ry liłly  kn iei p ó łn o cn ej F erd yn an d a  . .
4%  „ „ K oszyce- B o g u m in .....................
4%  -  „ L w ow sko-G zcrn iow . o p o d a t.
ł%  . . . .  nn'opnrt.
3%  „ „ p o łu d n io w e j ..................................
4%  -.i * w ęg ie rsk o -g a iic y j  sk iej . . .

Akcje
A kcje a n g lo -a u str . b a n k u ..................................120 złr.

„ w ie d e ń sk ieg o  banku zw ią zk o w eg o  100 *
„ a n str . zakładu k red yt, z iem sk . . 80 *
„ ausLr. zak l. kred d la h and lu  i przm . 160 *
„ w ęg . banku k red y to w eg o  . . . .  200 9

„ galic . banku h ip o tec z n e g o  . . . 200 „
„ a u str . banku dla  krajów  koronn. 2 0 0  „
„ a u stro -w ęg . b a n k u .............................  600 „
„ U n io n b a n k u ......................................  200 „

A kcje k olei A lb rech ta  . . . . . . . . .  200 „
„ A lfó id i i ....................................  300 „ ,

n „ p ó łn ocn ej F erdynand a . . 1060 „ ,
» * K arola L u d w i k a ................ 210 „ .
„ * K o szy ce  B ogu in in  . . . . 200 „ .
„ „ L w ow sk o-G zern iow ieck iej .. 200 „ .
„ „ p ań stw ow ej .............................  200 » .
„ „ p o ł u d n i o w e j .......................  200 w ■
„ B w ęg iersk o -g a licy jsk ie j  . . 200 * .
n „ w ęg . p ó łn o cn o - w sch ó d  ni ej 200 * .

A kcje g ó rn icze A lp in e  Mon t a n ........................100 „
„ tu reck iego  to w a rzy stw a  ty to n ió w . 200 Ir.

Losy.
L o sy  p a ń stw o w e z r 1854 po 250 z łr ...........................

1860 „ 500 ...............................
” „ 1860 fi 100 „ .......................
” „ 1864 „ 100  ........................
n Wl26- prem . z r. 1870 „ 100  .......................

* reguł. C i s y ...................................................
„ austr. reguł. D n n a j u ................................  . .
„ m iasta  W iednia z r. 1874 .................................
„ s erb sk ie  100 fr a n k o w e ..........................................
„ t u r e c k ie .................. ......................................... ....
„ w ęg . bu d ow y Łomu (B azylika) . . . . . .
* k red y to w e  z r. 1 8 6 8 ...............................................
* m iasta  K r a k o w a ........................................................
„ czerw o n eg o  k rzyża a u s t i j a c k i e ....................
* * R w ę g ie r s k ie ........................
* R u d o l f a ..........................................................................
*’ m ia sta  S t a n i s ł a w o w a .........................................

Waluty.
D ukaty c e s a r s k i e .................................................................
20 f r a n k ó w k i ..........................................................................
U1" - ł " '••rłn.-l;- rri nnmplalr''*

płacą 
złr. ct.

żądają 
złr. ct.

90 50 10010
94 — 94 70
85 - 8 0 -
93 80 1 04 80

110 — 146 50
93 35 94 35

153 75 154 75
116 - 116 75
390 — 391 —
318 60 319 40
362 - 3 6 3 -
338 — — —
221 50 222 30
995 — 9 9 6 -
248 75 249 25
; 91 50 92 50
200 50 201 —

2020 — 2922 50
214 75 215 —
183 50 184 35
244 25 245 -
301 75 302 50

99 25 100 25
200 — 200 10
197 — 197 20
68 30 69 30

178 75 179 25

140 50 141 50
141 60 142 —
152 — 153 —
183 — 183 50
142 - 1 4 3 -
135 50 136 —
121 50 122 50
159 — 159 50

39 — 39 30
43 75 44 25

6 8 0 7 20
188 75 189 75

23 25 24 25
17 70 18 —
12 — 12 25
24 — 25 —
30 — 3 2 -

5 67 5 69
9 49 9 50

11 92 11 97 |

C k. custrjnckie koleje państwowe.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
W a ż n y  o d  1 m a j a  18 f> 2  r .  (Czas środkowo-europejski).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
7-03 ra n o  t  K r a W a  I d0 P o ś w o ło o * y .k « a  p o łą c ze n ie  w R z e sz ó w ;- do  
7 - n  * P „In- P ł !  Jasła  1 N o w eg o  Zagórza, a w P rzem y ślu  do

*  0  o C h y ro w a  i N o w e g o  Z agórza. (posp .J
do L w ow a m a p o łą c ze n ie  w T arn ow ie  do Stróż  

1 N. Z agórza, w D ęb icy  do R o zw a d o w a  i Nad- 
8"00 rano z K rakow a brzezia . O d 25 czerw ca  d o  15  w rześn ia  ma
8 4 0  ,  z P o d g . - P ł . |  także p o łą c ze n ie  do O rłow a p rzez T arn ów  i bez

zm ian y  w a g o n ó w  do M szany d o ln ej (R abki. 
Zak opanego) przez P o d g ó rze -P la szó w . fo so b .)

dO P o d w ołoozytk  m a p o łą czen ie  w  T arnow ie do 
O rłow a 1 K oszyc , w  R z eszo w ie  d o  Jasła  i N. 
iagórza, w P rzem yślu  
S ta n isła w o w a , (osob.)

10*30 p op . z K rakow a
(  do I

wa I Orl \ ? !
9 ‘2 0 w ie c z .z K r a k o w a f  do Suozawy przez Lwów m a p o łą c ze n ie  w  R ze-  

B P o d .-P ł .\  szo w ie  do Ja sła  1 N. Z agórza, (posp.)9-28
(  do P O d w ołoczysk  m a p o łą c ze n ie  w D ęb icy  do H o- 

10*66 n oc z K ra k o w a ) zw a d o w a  i N ad b rzezia , w  J a ro sła w iu  d o  K aw y  
11*05 „ z P o d g .-P I /k  r u sk ie j , S o k a la  1 B e łżca , w  P rzem y ślu  d o  Chy-

i r o w a , S ta u is ła w o w a  i S try ja . Od 1 lip c a  do SI 
V s ie r p , m a w T arnow ie p o łą cz, do O rłowa. (OSOb )  

5  50 p op . z K rak ow a (  do T arn ow a m a p o łą c ze n ie  w P o d górzu -P las*o-  
*> 00  „ Z P o d g .- P I . \  w ie  d o  ż y w c »  ( o .o o . )
1 0 0  pop. z K ra k o w i T
1 15 /  z Podg . p l }  d0 Wleliozkl (mlosz.)

3-50 ran o  z Krakft Pa T d0 H n ,la ty « *  p rzez S u ch ą , N -w y  S ą cz . N. Za- 
0*05 yp.7 uHpt-7 I £drz, m a  p o łą czen ie  w  K alw arji d e  W adow ic  
!>OT ’  f c i  f B ie l s k a ,  w  S u c h y  d o  Ż yw ca  . Z w ardonia ,

' ■ c  P o d .p rzst: 1 w  ,dnF (  nach  d o  G orb c. C m lesz.)
do C h yrow a p rzez S u ch ą , N ow y Z agórz ,

m a p o łą c ze n ia  w  K alw arji do W adc ~
gó rza n a ch  d o  G orb c, w Jaśle  
(m losz.)

Przyjnzd do Krakowa lub Podgórza.

4*50 rano P o d g .-P ł. }  
5 0 0  _ Kraków k

z Podwołoozysk p o łą c z e n ie  w P rzem y ślu  od
N. Zagórza, w R 7.e s 7.o w 1e  od J asia , w  Tarno­
w ie  o ó  1 lipca. d o  31 s ie r p n ia  7. K oszyc i Or- 

(  lowra. (o»ob .)

5-S0r? °  } zSu0ZI *y przBZ Lwbw- (P°'P )
ze Lw owa m a p o łą c ze n ie  w PrzemyAIn °d  N 

d od. P o d g .-P ł-  9 Z agórza, w  R ze
2*25

/ 1- .  ̂  .. __
2 1 5  p o p . P o d g .-P ł. )  Z a g 6rza, w R z e sz o w ie  od w  D ęb icy  od

K raków 1 R ozw ad ow a i N aa  b rzezi a, w l iń io w ie  od  O rło ­
w a i M azany d o ln e j. (OSO*)

8*09 w iecz. P o d g .-P ł.  
8-20 w Kraków

9 34 w nocy Podg -Pł.; 
9*42 * Kraków

8 4 1  rano P o d g .-P l.  
8*55 .  K raków

[ z Psdwołoczysk m a p o ł ą c » » »  w  P r a e m y ilo  od
I SŁ am sław ow a, S t r y j a !  *  Z a g ó rza, w P o d g ó  

r z u -P ła sz o w ie  od jfc <aenrca d o  15 wraeśtN* 
z M szan y d o ln e j, , G babów łd

1 n e go) bez  zm iany w a g o u ó w . (0 S 0 b .)  
z Podwołoozysk ^  p o łą c ze n ie  w  P rzou n .' iu a4  

H u s ia ty n a f  dUmeł w o w a . S try ja  p r * c  G hy  
ró w , w  J * r*J*wlul oci B e łż c a ,  SokM * t R *w j  
r u sk iej , w Rr e s  zo w ie  od  J a s ła ,  w D ę b i ' , ed 
R ozw adow a 1 N ad b rzez ia , w Tarnowia p l  £&• 
s z y c , O rłowa 1 N. Zagórza, (p osp )

/  z Tssf»** ma w Podgórzn-Płaszowie 
\  od ^ w ca . (osob.)

z <flsKozkl ma p o łą c z e n ie  w BtananosHI do
tw o w a , a  w  P o d g ó rzu -P ła a a o w ia  d o  H ksaoy
dolnej od 25 c z er w c a  do 16 wrteścria, ( a t e S l .>

7 ‘0 0 w ie c z .P o d g .-P ł-  / *  TUlUlloikl m a p o łą c z e n ie  w  P od rćrz is P ls a ta -  
7*15 „ Kraków \  Wle S u c h y . N ^ncaui i N. Z igor^ a . (1

7-58 rano P o d g .-P J  ( 
8  18  y, K raków  |

5*40 ran o  P o d g .P ^ * 4*
5 '46 podg.-Y ł- <
5*50 .  Zwi«f»yn -6*05 . Kraków

' z Huslatyi
z , Si

-  p rzez  C h yrów , N o w y  Zafldra, 1
s ą c z ,  o u i  h ;^  m a p o łą c ze n ie  w  J® 3« od _ H se-

9 15

7  05 w iecz. z K rakowa 
7  20  „ ze  Z w ierz.
7 25 ,  z P o d g .-P ł/
7*31 „ z  P o d .p r z st.
4 40 rano z K rakow a  
4 55 „ ze  Z w ierz.
5*00 „ P o d g .-P ł.
6*<ę „ P o d g .p rzst.
2 1 5  pop . z K rakow a  
2  30 „ ze Zw ierz.
2*34 „ z P o d g .-P ł.
2*40 „ P od g .p rzst^
5*50 pop. z K rakow a k 
C 05 f, z P o d g .-P ł. \  do 2ywca (O Sik-) 
6*11 „ z P o d .p r z a t.)

Iowie, w  Za- 
d o  R zeszo w a .

do Odwlfoima (m iosi )

8*00 rano z K rakowa 
8*13 „ z P o d g .  
8*19 „ Pod. przst.

w a {
P lJ
ŁSt. (

do Cbołłwk (Z akopanoffoL  H ol*  M acany d o l­
n ej. K ursu je ty lk o  od  i i  c ic r w c a  d o  15 w r z e ­
śn ia  (p o n p ie sz n y )

sz “ w a - w Za2 o r n n n c h  z G orlic. v  f l .  b - m  
O rło w a  i K oszyc w czasie  od  1 lipca J ' M

lerl'iua. (n  H t )
» 8 ,3  4 9 p o p .i, ° d K Pr7st- p  p rzez S t r y j ,  N Z agórz

‘j.Zz P o d g .-P ł.  I s uch ą , m a p o łą c ze n ie  w J a s ie  od
* r/*— ------- *v vu Z agórzanach  z G orlic, ^  N . S ą u n  z  O ifcw k ,4*00

4-15

Z w ierzyn .
K raków

, W f
w  S u ch y  od  Z w ard on ia  i Źyw cr^ w  Kaftwacji 
o d  B ie lsk a  i W a d o w ic . ( r l l l Ł l

t  O iw lęo lm a  (a r io s s .)

10*12rano P od . p rzsi 
10*18 w P o d g .p ł '
£ 5  n S w ie « y n .” braków
o  &^Wiec7'* P o d .p rzst.
I ®  -  P o d g  - n .
_ fi Z w ierzyn .
9 ’22  „ K raków

8-30ran°Podn l  * Żywon ma w Kalwaiji p o ł y - - . :  t  Wado
” Kraków ' J w icam i. (o * o b .)8-55

i  Jłab-

5*40 rano  

6*40 rano  

9-25 rano

K O L E J  p  
Odobofrą z Krakowa.

do Bielska, Ż y w c a , C ie s z y r i  B ern a , W rocław ia . W ir-
szaw y, W ied n ia  (osob .). 

do Rieisk-i, Ż y w ca , C ieazyna, B e r n a , W r o c ła w ia , W ie ­
d n ia  (p o sp .)

do B ie l s k a ,  Ż y w c a ,  C ie s z y n a ,  B ern a , W rocław ia , W ar­
s z a w y , W i e d n ia  (osob .).

7*58w ie c z .P o d . p rzst  ̂ z M szany d o la e j C h abów ki (Z akopan em u)i 
8*04 „ P o d g .-P ł.  ** k i, k ursm e ty lk o  od 25  czerw ca  óa
8*20 v K raków ) śn ia . (OSOb )

1 0 Ęb R ozk ład  ja zd y  w  form acie  k ie szo n k o w y m  p o  1 0 iL  m r tn y
n a  W Bzystkich sta cja ch  k o lei i u k on d u k torów

Ó  Ł  N  O  C  N  A .
Przyohodzą do Kratowa-

6*45 raDo z B erna  i W ied n ia  (p o sp  ). 
z W arszaw y (osob .).
z B ie lsk a , Ż yw ca, W adow ic, C ieszjm a, B e m a , WroctaW ft,

7*33 rano  
9*44 rano

W ied n ia  (osob .).
5*— pop. z B ie lsk a . Żyw ca, GieszyniL, B ern a , W arszaw y, WrodknrflMptl 
8'4A w m ry -r Granic'* •'■* ,,r  idt'
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WILHELM EENZ
M A G A Z Y N Y

Itowarow galanteryjnych i norymberskich
Rynek Nr. 9, na parterze i na I piętrze,

poleca:
Tapety. 6^7(i-t)

ParfumerJe. C|
Zatoawlii. m
~FT ertoatę. fi
Bronzy. c
Foudre. kJ

Szyldterety. B
MaloliKi. |
Parasole. S
Kalosza
Gorsety ił

Artioles do Faris. ®
P a a K  i d a m s K l e  1 m ę z K i o -  H

Skład nici, guzików, wstążek, leloników, plićs i t. d . 8
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu.
Przez wspaniałe odrestaurowan i przy Karntnerstrasae, L. 9, znacznie

powiększony.
Hotel pierwezorzędny w samym środkn miasta, blisko Grabenu, plaou iw . Szczepana
^lolklej opery, o Burgr ltp. poleca bardzo elegancko urządzone apartamentu 
jakoteż sBOsne pokoje od 1 złr. 1 w yżej. Czytelnia, telefon, łazienki. (Pensja) 
Znakomita restauracja po bardzo miernych ceaact. Obiady od 1 zlr. 50 cent. 1 

wyżej. Wina V5slauer z własnych winnic. 547 4 - 6

Ferd. Heger, właściciel.

P i e r w s z y  p a r o w y
amerykański młyn do kości

1 n a w o z ó w  m le lo n y c ł i
założony w roku 1891 f 4?

w Klimkówce, p. Rymanów,
ifabr/ka zbauowana według najnowszych wymogów technicznych, 
zaopatrzona w neonów „ze patentowane aparata, maszyny eto., labora­

torium ohem iozne; — oświetlona elektryczni a.

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj: mąkę 
kościana surowa, parzony i zapraw aną kwasem siavkowymJ 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc., 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły, w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzące.

Worki i plomby z marką ochronną ^  i firmą St. Osta­
szewski, Klimkówka, p: Rymanów.
Dobwiadozeiua, z nawozami sztnozneni robione na właanyoh polaoh, 
znoili, ogladać w różnych poraon roku. Na donoszącyoh o przybyciu  

konie będą oozekiwaó na stacji Rymanów.

Oennlld na żądanie darmo i franco.
Na w szelkie zapytania odpowiada się odwrotnie

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Rymanów.

D 0 3 V L
o dwóch frontach
przy ulicy Łobzov» okiej, 1. 2., 

z  wolnej ręki

do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. Wia­

domość na miejscu.
6 4 S (I 6 )

Różne mieszkania
są do wynajęcia

i Landauer lekki
wiedeński w dobrym stanie

do sprzedania.
B liższa  w iadom ość w  Pod' 

górzu , w  A ptece. ei5(i--»)

W z en naak lekarskich
Dr Edmund Puchacki

o r d y n u je  
jak dawniej od godziny 2-giej 

do 4 popołudniu
Ul Sławkowska, L 24

Parter Si 16 i

Ogniotrwałe żelazno 
ffASETY

szrubowaniem, oraz nowe 
używene ogniotrwałe

K A S Y
i

prasy do kopiowania
najtańsze u

S. BERGER A
ttien, Brannerstrasse 10
Katalogi darmo i opłatnle.

Starszym i młodszym mężczyznom
cierpiącym na

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :
Radcy sauttarnego 

Dr. M 111 e r a
obejmujące radykalne środki lac imia ,  które 
wya7ło obecnie w powiększonej edycji 0- 
irzymać je mutna za przesłaniem 60 cnt. 

w markach pocztowi cli.

E d w a r d  B e n d t
w  B r u n siw ik u .

Wiadomość u B ^ a c l  b o s s o b u c k i c h ,
w i a b r y e e  w y r o b ó w  , ś l u s a r s k o - b n d o -  
w l a n y c h  w  K r a  <0 w i e .  627(2-10)

FA B R Y K A  M ASZYH R O LNICZYCH
i lejarnia żelaza

HW Śr

po leca

z n a k o m i t e  m ł o c a r n i e
2 k a r b o w a n e m i  c e p a f f l S

Kieraty, wialnie i sieczKarnie
władnego wyrobu. 6 8(3-1")

Jeneralna ajeucja sławnych siewoików FB. MELICHARA.

Z powodu licznych zamówień uprasza się o spieszne zgłoszenia, celem 
umożliwienia terminowej dostawy.

TOWARZYSTWO POWROŹNlCZE
W RADYMNIE

j Stowarzyszenie zat̂ estrowane z potęką ograniczoną i subwencjonowane 
przez *ySOki Wydział krajowj we Lwowie

poleca swoje 251(7-12}

WYROBY P0WROŹNICZE I SIECIARSKIE
z 1 e z

ipasy do maszyn, liny katarowe i promowe, u 
Igurty do wybijania wózków, chodniki na; 

korytarze i t. p,
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stół I 

.firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych torebki myśliwskie, | 

.hamaki, sieci da polowania, sieci na koDie od lttoh i śpiegu itd i 
' wykonuje nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydzia 

łu krajowego w fabrykach w Wiednin i Póchlam.

DYREKCJA:
| K s. Leon P astor. M arceli iSwiecJi&wstei. l

i

1860 TYLKO PRAWDZIWE (10-10) |

g r a n a ty  w  o p r a w ie  |
ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w  y w P r a d z e ,  jf

Ferdynand Hofmann, i
Kraków, ul. Grodzka, 26. I  

i i aBBSB5BBigaBga5B55BSagB5g5gggg5gB

Ucznia do praktyki
zam iejscowego z uk. ńczoną ~± 
klasą gimnazjaliią lub reali.ą, 
poszukuje cukiernia E. W 
Wąskowskiego W Krakowie, 
plac Szczepański, 1. !>. 09 (3 a)

" alfred geS cke
Wlen. Li ebenbergaa 4

Cenniki za nadeafaniea  marki lOcen ow j 
Naprawa bicylr'i la>11 i j ’a iu»j. 47 (5-10)

jpukfoto' CeM N ią
N.A W óYELKTF AKT) KUŁY 

DOMOWE-COSPCDAFSKIt 
\ 1 P R Z E M Y S Ł O W E

Vi/YSYLA !

G I - .A T I S  i f r a n c o
PWWSZffi0LSm..PRZEDSIEB'OR$mO 

WYSYŁKOWE WE WIEDNIU

ALBINKRAJEWSKI
W IE D E Ń . 1.01SKLANTF(-iSSb’ Ń ?1 

kto je szcze  niema t f c o  cemni'\A
N/£CH ŻAOA KOK£SPQNDeńTK& 

OTRZYMA OOWRÓTŃIE 
POLECA 1 DOSTARCZA YYSZYSiKO ' 

CO KTO TYLKO A Z JU P T ^ y
a

Motor parowy
s t o j ą c y ,  o s i l e  t r z e c h  k o n i ,  w d o -
L r y m j  s t a n i e ,  k o n s t r u k c j i  L m s a p p e l a  

[z  P a r  ż a . r d o  s p r z e d a n i a .

RESTAURACJA

T U R L I Ń S K I E G O
'22 Obfad za 1 złr. .62-SO )

Niedziela dnia 19-go czerwca 
< /  Znpa Jnłtenne.

*4 I Barszcz czysty. — Rosół, 
h Majonez n a  muszelce. 

Pasz tec ik i  f ran e n z k ie  
Szt.  m ięsa  z g ł ą b i k a n l .

Kurcze smażone z sałatą  
u . Roastbeef angielski 
E I Kotlet z

Galaretka owocowa. 
Poziomki z śmietaną.

Gdy mi potrzeba inse- 
rować k6(37i-i*)

w dziennikach lwowskich i in 
nych krajowych jako też w za ­
gran i cany cli, to  załatw iam  

to  zaw ale najtaniej prze*

r.

Lwów, Kopernika II.
r

ZAKŁAD

artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego

artysty-rzeźbiar*?,

przeniesiony zoBtał z ni. św. Marka do 
nrzeoznloy między fab ryką  c y g a r  a  Dolny- 
ml m ł y n a , lo domu własnego, i p. lecn 
sie Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje  i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
k imieniu, gipsie, drzewie itp do domów 
kościołów i miesikań prywatnych po cSnacłl 
■ajumlarkowuAszyoh. 3&ł(28-6))

I I H H H h

Praktykanta

SE Eli ̂ Y " T : i T : i T ^ E 2H 3t ?’i  \ ■
1 a.1 n o w sza powieść

W. hr. ŁOSIA s 7,
z Bcrji ą ŚWIAT I FINANSE “ w dwóch tomach p. t.

Zięciowie domu „Kohn & Cie“
wyszła z druku i znajduje się wszystkich księgarniach Skład 
główny w księgarni S. A Krzyżanowskiego (Rynek). Cena zł 2.40.

u

do cukierni, r dobrego domu i 
. świadectwami szkolnemi, w wie­
ku 1 3 - 1 4  lat, poszukuje Jan 

Bauman w Bochni.

.P R Z Ą D K Ą
f l l -w sze  G A L IC Y J S K IE  T O W A R Z Y S T W O  3
 ̂ dla

2 krajowego p rzem ysłu  tk ack iego  jj
"W Krośnie. Q

i. Najwiektizy i jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, M
P  od najgrubszych pólbielonych d-maowyoh na ścierki, sienniki, ma- j

_ . J
piętrowa z ogrodem, przy mieście Krakowie 
położona, jes t  do sprzedania, za dopłatą c 
tysięcy złr. Zgłoszenia w handlu W 
M IK I,  K B A K Ó W , kYNBSK. : 76(4-4)

g.owniki, płótna średniej grubości na koszule i kalesony, płótna bez 
szw u  n a  prześcieradła, nąjcieósze weby 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowej ja k :  Bielizna stołowa, garni- 
tury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy porljerv, firankL H  

płótna na filtry, siatki do chmielu i f. p'.

6
■go

Teatry amatorskie
wydania JÓZEFA BLIZIŃSKIECO.

11. Bron niew ieścia komedja w l  akcie 3 0  cnt. 
2 Za pozw oleniem  łaskaw a p a n i;

korm dja w i akcie — — — —  410 „
3. Łapka na m yszy, komedja w 1 akcie 30 .
4. Partja pikiety, komedja w 1 akcie 40 .)
5. Takie w szystkie, komedja w 1 akc ie 3 0  „
6 . M onogram , krotochwila w 1 akcie 4 0  „
7. U  doktora, Laszka sceniczna w i

akcie -  -  - 40 .
8 . Prom yk słońca, komedja w 1 ak-- ie 40 „
9. Kartka w ycięta , kom. w l akcie 40 „ 
10 Jam bogaty, kora w 1 akcie; pod prasą, 
są do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ 
ga/mach w kra u i za granicą, lub wprost u wy­

dawcy Kraków, ul. Karmelicka, 15, I  p .

lainonna.
Ł Mrż? gę waysn-jtii hanuiacł tnrienn.i.. I mltCMMlI.

s NUJWIĘKSZY I  PIERWSZY KONCESJONOWANY

ZAKŁAD POGRZEBOW Y
„POMPES FUNEBKES“

A. S Z A F R A Ń S K IE G O  i  K R A K O W IE
Wesoła, ul, Kopornika Hr, 32, dom własny, fllja ul. Mikołajska Hr 26.

Pcnlada w  wielkim wyborze

Sltrkofagi i Trumny niklowe, Stalowe, metalowe, dę­
bowe i z m.ękkiego drzewa.

Materace i poduszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne,
71Lrzyżylti 1 Krzyże nagrobkowe,

>omniki kamienne, zawsze kilka grobów murowanych, tak do 
odstąpienia, jak i dc wynajęcia.

Katakumby do składania ciał na wiscnystość.
Wielki wybór Wieńców z sztucznych, jak. z żywych kwiatów,

I Szarfy z napiMmi do wieńców.
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone, jak i nieoszklone

Z a p r z ę g i d o  w y b o r u :  k o n ie  b ia łe  l u b  k a re . 
REMIZY. DOWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE. 

Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach.
I Zakład urządza pogrzeby od naiwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzeteln ie, po bardzo u- 

miarkowanyuh cenach i ze ścisłą punktualnością.
Podejmuje się sprowadzania zw łok z zagra-

in icy jak również i przewożenia tychże tak
w  kraju jak i zagranicą.

Telegramy: A Szafrański, ul. Kopernika, Nr 32. Fiija ul. Mi- 
46k6-u) kołajska, Nr. 16

H  piuma na nury, sisiki uo cnmieiu i t .  p. l_j

•fcj S k ł a d y  g ió  n e: jj*

H We Lwowie w b*z. rze krajowi m galicyj ikiego akcyjnego Towa- ^  
rzystwa handlowego,

^  W Krośnie we własnym składzie.
Składy lnomiso we: *

<1
6l2(s. 104) H{/)

W Tarnopolu n W. Michałowskiego.
W Przemyśla w bazarze n M. Zyuiiklewicza 
W Rzeszowie n A rlorowki.
W Czernlowc-acb n L. Schnelda.
W Tarnowie n 0. Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s?ę f r a n c c

D Y R E K C JA .

!  !  M A R I A G E  !  !

Kto chce się bogato ożenić
niech się uda z calem zaufaniem do

BIURA STEINEM W BUDAPESZCIE
u 1. B e r s e n y i * u t o z a  a.

liczne zgłoszenia stron z majątkami różnej wysokości aż do 5 0 0  O O O  zlr.

!! Najściślejsza dyskrecja! c m -2 )

iwasawaasasiasa ssawa
Najnowsze powieści

W. hr ŁOSIA
Prajemmce piątego pułku w ę g ie rs M  huzarów. 1 złr. 50 cnt.

Z różnych pułków . 2 tom y złr. 2 4 0
[ świeżo wyszły z drukn i znajdują się w księgarni 6. Gebethnera I 

i Spółki w Krakowie, Rynek. 3ui -?)

Kosiarki, żniw iarki, w  ązałki, młocarnie roczne i kieratowe przewoźne, Lukomo 
bile, grabiarki, oryginał ie stoddarda, z aparatem do slewn koniczyny, Blewnikl 
rządowe i szorokorzntne w alce, płngl, brony, drapacze, oborywacz-. plewnlkl. 
Wialnie Tryery sikaw ki, pomoy d o J v  izelklego nżytkn, sieczkarnie, naszynki 
do robienia masła, młyny angielskie, w idły do siana, ‘£nojn 1 du bm-akuw 1 w szel­
kie Inne do gospodarstwa putrzebne maszyny z fabryk angielskich i amerykań­

skich poleca 520(6-6)
J .  Ti. P r i l t o e r

Kraków, ul. Floriańska, I. 32

Na wiosnę i na lało.
Ninięjszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

ul. Grodzlta, 1. 9 I. id.
zosłała bogato zaoyatrzouą w wielki wybór go

towyeta

SUKIEN MĘZKICH
a mianowioie:

Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo 
dnie kamgarnowe, Zarzutki, Cheaterfildy, Kaiserroki, 
Men! ykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel­
ki pikowe i jedwabne, oraz obfity w y b ó r  ubrań daie- Igi 

cinnych na sezon wiosenny ‘ letni W
w  własnym zakładzie wykonanych, w  najnowszym tasoine, ®  

[3  po zdumiewająco n izfe ień  cenach. ^
Aby uniknąć pomyłek, uprasza sie Szan. T. Pu­

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz «  
magazyn się znajduje. Z uszanowaniem ^

H eilntan  K ohn i  Synow ie, 
ulica Grodzka, L  9, I- piętro.

ul Grodzka, L 9
 1  . .  . .  ------------  a  C zern io w cd ch ,

w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie, w Tarnowie, w Rze­
szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 6

— — y —

iL ła r lw  n f l e 7 o*  w w,al ,u’ w Krakowie, i U M Id U l I I h o l C . w Przemyślu, w j  Lwowie,



Nr„ 169. KUR JER POLSKI dnia 19 OEerwtj& 1892 r.

Mecla! w i e l k i  Da W y s ł a w i ę  p r z y r o d n i c z o - l e k a r s k i e j  w K r a k o w i e  1891 r o k u .

l‘0l i «  WYSOWA# A P T E K A>! r 1 11 • w - 
(j ihce. ( ws~ G -  a l l  o ] i ) i

1 undzini Zakład zdrojowo-kąpielowy i żentyczny. POCZTA
jazily Ho 
Wy.-' wej Silne szczawy alkalowo-sł^ne, znaczm ilo 

ści bromu i żelaza zawierające.
w m i e j s c u

Zdaniem p i f . 1 Radziszewskiego i śp. Dra Lutistańskiego wd- 
dy lecznicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych miejsc

w Europie. 07(3 )

i

S k u te c z n e  w c h o r o b a c h  n a r o d u  o d - l r ch a n i  i  ( n e t t a c h  'skrz  - low ych  • u c h o  
tuch ,  w c ie rp io  liacfi p ę c h e  za,  ż o ł ą d k a  i k is zek ,  w ch >roba li kob iec y c l i ,  zol 
l a t h ,  n e d o k re w n o śc i ,  b le  ln icy ,  w c h o r o b a c h  n e rw o w y c h ,  w i iw s tę p i tw a c h  k ly .

B e s i a u r a c j e  riwie. —  S k le p y  z to w  r a i n :. —  P o c z ta  w m ie j s ca .  — A p t e k a  
T a n ie  p o m i e s z k a n ia  ( 5 - 1 3  z ł r .  n ie s ięczn ie) .  —  W y c iec z k i  do  U r d i o w a ,

K i y  i ry /R opy .

Lekarz zakładowy. — Sezon od I-go czerw ca do 15-go w rze­
śnia. wyjaśnień udziela ZAilZĄD ZAZŁADU. — Broszury

na żądanie przesyła się gratis.

M e d a l  n a  w y s t a w i e  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e j  w P r z e m y ś l u  1882 r o k u .

r.S U K  TKNCZYNSKI
z a ł o ż o :  y  w  r o k u  1 8 5 7 .

poleca  w yśm ienite gatunki sw ych piw.

PIWO BAWAR —  %
ar CO 
ISI ££C23 PIWO MARCOWE c  er 11

ĆD o  P
03•a s  .£2 PIWO LEŻAK 5? N o 

o  »

POTTER KRAJOWY Of

KI
(XI
(X)

W YBORNA JAKO ŚĆ. WYSOKA ZDROWOTNOŚĆ. 
Ceny n i ż c i e

Piwa nasze nie ustępują tak pod względno czystości wyrobu, jakoteż wyb"rneg. sina- 
ku najpietwazyui maikom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szy! ko i dokładnie.

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 3 >3(7-50)

Reprezezentacja Browaru
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej, 1 . 5, obok tea tru .

__________

$  ZYGMUNT W A S IL K O W S K I
przedsiębiorca robót asfaltowych.i

w  K r a k o w i e ,  n l i c t L  W o l s k a ,  L . 1 3 .

, : “ W ykonuje roboty w
; I znkresznwodujego wclio 

dząee tak w Krakowie, 
lak i na nr winrji naj- 
le p sz y m , r o d z im y m i a -  M  

i  s fa lta m i V a l de T ra  
v e r s ,S y c y lijs k im iL im -  
m c r o w sk im  —  Uk'a- 

, i!a pod asfalt b e to n y ,  
usuną tyn k iem  a s fa lto ­
w y m  wilgoć w starych 
iniiiaeli. 4iH(i3 i W

TaniefwffirstNs y izolacyjne na  fundam enta  ze sztucznego asfaltn. (X)
DWADZIEŚCIA LAT PRAKTYKI. 00

BAROWA FABRYKA
dachówek żłobionych, patentowanych

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w m i e j s c u  kclejowa P o d ł  ę ż e.

Wyrabia dachówki w kolorze czerwonym, czarnym i sza­
rym, wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o lak 
wielu dodatnich przyn iotacli a mianowicie: wytrwałe na mrozy, 
śniegi i wiekami nie zużyte, stanów czo zabezpieczające od ognia, 
(bo czyż można porównać z dachówką w tym względzie juki 
inny materjał do krycia?* która w ognili najmniej 800 stopni 
gorąca wytrzymała?) powierzchowności pięknej i gładkiej, Ko­
loru miłego dla oka a przy tern tańsze nawet od pokrycia sło­
mą i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obe­
cnie stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak ró- 
Yinież doborowy iraterjał

Uzyskaliśmy zraczną zniżkę przy kosztach transportn ko­
lejowego.

Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy 
terminowo.

Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki juz 
opłacone.

Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) 
i napisem „Patent Niepołomice" pochodzą z naszej fabryKi.

Listy adresów ać należy do 4 5(9-2:t3

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach.

Do sprzedap^a:
DDM f>ar‘er wy, przy plantach, front r.ia 
163 krokó'1 z ogrodem oficyną pię­
trową, sti jcnką, domem d>a i ortj-ra, i ez 
długu, MAJĄTEK l ‘/j " ' i '1 0(1 ni a i , a  > l °- 
lei, 657 mórg ,-bszaru w tym roli 35(>, łąk 
19 , 1 ;su £0, stawów 32 morgi, pałac i i  • 
tro y ładu , buitvnki < obie, murowai. z 
inwentarzom'. MAJĄTEK do 1 0 m o rro *  
obszaru, pr y Krakowie, z dobrymi tniiyu 
kanii inweutnrzem, do surzedinii  MAiĄ 
TEK blisko m:asta i kolei, sz^sy, 369 ron, 
łąk 40, lasu do f00 mórg, budyuki banlzq 
ładne, z i wentarzami do sprzedania. KA 
MIENICA nowa, 3 piętrowa przy p antjh ih; 
P‘ t rz .ba  do kupnu, ClOOO zlr WILLA przy 
Krakowia, z ładnym b u d y -k u n i  i 4 !  m ń g  

I ola, p trzeba 17 0 0  zir. 
/'apylania: K j t Ł A . S T T S  t v l ,

M a ł y  r ł y n e l i ,  1  * 3 , K r a -  
k ó w ,  6 0 4 (3 -5 )

Istn iejący od r. 1 8 7 4  w K ra k o w ie
gza. w4

Wielki wybOr. Ceny przystępne.

LEONA W IE C ZO R K O W S K IE G O
W  KRAKOWIE,

p rzy  llł. F lo r ja ń sk ie j ,  1. 28, dom J. O. Księcia Lu­
bomirskiego.

Podejmuje się tuk® wszelkich robót, dekoracyjnych, ta- 
picerskieh, oraz tapetowania pokor

N a j n o w s z e  ź u r n a l e .
Ręcząc za gustowne i sumienne wykonanie, pozostaję z wy­

sokim szacunkiem
Leon Wieczorków foki.

i i ■. =.V t. ■ • Mrt I 1Q> 0 61-1'

Cudowny mikroskop
który na wjstawie pragskiej wywołał nai 
»ięk-zą sensrrję, przfsyłam każdemu z< 
zadziwiająco nizką cenę zlr. 1, cnt. 0. Za­

lety tego tudownego mikroskopu są:
I. K;.żdy przedmiot wi zi się KUJO razy
pow;ększonym, ł la t rg o  atomy pyłku i nie- 
dostrzeżone oki m zwierzątka wyglądają
tej wi lkości co chrabjszc.e. 2. Wszelkie 
pro ,'nkta można nim badać. 3 Dla s kół
przy nauce niezbędne. ( 'prócz tego opatrzo­
nym est m łą  lupą do czytania dla kró­
tkowidzów uajdrobnio Bzego pisma. Po 
świadczenie próby il caje się da każdej
87 tu Li. Przesyłka opłat ie t y k o  za pobra­
niem, lub poprzedniem nadesłaniem g tó- 
wką l <lr. :5 ent Ign. Wei88, Wien, Fug- 

bachg ise 10. 286(11-?)

EKSTRAKT WINNY
natychmiastowego wytwarzania p ze 

■gi zdrów go wiua, która od najlepsza' 
naturaluego wina odróżuić się nie da, 
:cam tę specjalność. C en a  za dwa kilo 
starczające do 105 litró wiua) »  zlr.

cut. l iecepta dodaje cię gratis Za uaj- 
izy skutek i zdrowy fab ykat daję gw .

rancję. 3 0(16-50)

Oszczędność na spirytusie
gną '  można za pomocą mej nie dającej 

się przewyższyć essencji, nadające' moc 
wódce. Ta udzkia  napojom przyjemny ostry 
smak i jes t  tylko n mnie do n 'byc ia .  Cena 
złr. 3. O za kilo (ua 600—10 0 litró 
wraz z przepisem do nżycia. Oprócz ty u 
sj ecjakości ofiaruję doskonało esencje do 
fabrykacji ruinu, boniami, śliwowicy i wszel­
kich owocówek, oraz liki rów jakie t  k o  
egzystują w znakomitej jakości. Zrozum a- 

je  recepty dodaję bezpłatnie.

Kar- Philipp Pollak
Essenzen - S p e i  litaten Fabrik In Prag.

(Pirnii protokołowana od 1372 r.)

Stacja kolei:
Mu szyna-Krynica 

z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 1 ’ g.

O .  K .
W miejscu ■ 

Poczta 3 razy 
dzienuie. Poc/t 
telegraf i a ’ teka.

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y

KRINICA
( w  G a l i c j i ) .  

najobfitsza szczawa żelazista.
Położenie górskie w Karpatach, 690 metrów nad powierzchnią morza. — Od 

stccji  kolejowej godzina drogi, znakonrcie utrzymanej.
Średkl  leoznloze. Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineraloe, żelaziste, 

nader obfnujące w wolny kwas węglowy, ogrzewane metodą Schwarca (w roku l ł  1 
wyd no ich przeszło 31.500).

Kąpiele borowinowe parą ogrzewane (w roku >891 wydano ich 1200 i).
Dotychczasowa Ilość gabiuetów w łazienkach mineralnych została pomnożona 

połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się perą, dal j picie wód Kry­
nickiej i Słotwińsklej,  żętycy, kefiru, gimnastyka w parko, w n r wym na ten cel urzą­
dzonym budynku i t. d

Mieszkania. Przeszło 15r 0 pokoi z większym i mniejszym komiortem nmeblrwa 
nyrh, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel pod ir ,c  an 
różami11 i dom gościnny „pod Zamkiem“ służą do tymczas 'wego umieszc ani l , -ó' 
świeżo przybywających.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkali jakotez kąpiel s ą  n ższe.
S p io e ry  Wielki park z drie> sipilkow.ych z wrgoiuemi ścieżkami, licznemi ł ) 

wi em i miejscami do spoczynku i ■ abaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po rówu 
i po góiach; wycieczki w uroczą bliższą i dalszą okolice.

Zaspokojenie potrzeb I rozrywki.  Kuka restanracyj, k. ka mBczarń, 2 c uk ie rń  e 
w s .an ia ł ;  dom zdrojowy z ealami ba' "'wemi restauracją, salą b i l a r d o w ą  i dla gi r, 
kięgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie asiąźek tea tr  ze Lwo a. orkiestra rdrojow: A, 
Wiońskiego od dnia 21 mrja, to tognf ,  sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głó­
wnych mtttdt przy1 ys-ających i. t  d_ 5rói* etale przez cały sezon ordynującego lekarzu 
r iąd  weeo Dr. Koi ffa p 'aktykuje  siedmiu lekarzy.

Frekwencja  roozna wynosi przesz ło  4500
W samem zdr i j f  ,■ znaji ije się  według najnowszych zasad utn l e j ę tn o ś ' i 

urzę^zony C. K ZAKŁAD WODOLECZNICZY (hydropatyczny pod kierunkiem specj 
listy Dra Eoersa (w r. 1891 wjkooano 26.10 > procedur hydropatyczuyrh).

Osoby, leczące się w c. lf Zakładzie w )do eczniczym moga znaleść pomieszczenie 
w prywatnym pensjom, ie Dra E b e .s i ,  zastósuwanym do potrzeb 'hydropatji.

Spzon o tw arły  od 15 go Maja do końoa Września.
h a żądanie udziela wyjaśnień

C. K. Zakład zdrojowy w Krynicy.
Największy handel

MASZYN do SZYCIA
nietylko w  kraju, a le i w  całej Austrji

w y b ó r  z 12-tu  fab ryk

ręczne Singera po 36, 40, 48 zlr., nożne 
Singera po 30, 42, 50, 65 złr., ratam i po 4 złr. 

miesięcznie, gotówka 10$* taniej. 43

j o z i ?  n r A i r r e H i
LWÓW H otel Żorża — KRAKÓW, Rynek 251

487  10 10

KÓ'1 t ę  g-ą

KONCESJONOWANA P I E R W S Z A  K R A JO W A

Fabryka
WYROBÓW BETGflOWYCH

Biuro i Skład wszecii potrzeb teotiuicznycłi.
Wyrabia w różnyoli kolorach i desaniach płyty cumantowe i marinarowe, 
do budowy studzien, rezsrwoarów dołów kloaozuyoh itp , rynny botonowe 
wszelkich rozmiarów, miszle pod ry ny, nagrobki, sinpy grauiczne kilometrowe i hektuinetrowe 
sohody, przykrywy na mnrki i na słupy murowaim, płyty okołowe i gzymsowe, baseny do fnn- 
taD, zbiorniki na wszelkie ciecze -  słowem wyrabia wszystko z kamienia dotąd używane, lecz 
blizko o połowę tańsze a trwalsze niż z piaskowca. Podejmuje się Detonowania wszelkiego rodzaju. 
Ma na sk ład z ie : C oinent, w a p n o  h y d r a u h ea n e , p ap ę , d a c h ó w k i, łu p ek , r u r y  
ste in g u to w e , p o sa d z k i a ia rm u ro w e , s te in g u to w a , k lo s e ty , p iso ir y , z a m k n ię c ia  

h e r m e ty c zn e , z le w y , m «łty tr z c in o w e , m a te r ja ły  p r z e c iw  W ilgoci i t. d  ,

M. ZIELENIEWSKI, INŻYNIER,
r ako w i e, <3- rzegórzki 33.

_  >Sf
/  6  9  \

krążki patentowane 
do Kanałów, kanały

K S I  EJ G r A R N  I A .
s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i a  n u t  m u z y c z i  

oraz ekspedycja pism perjodycznych

S. A. Krzyżanowskiego w Kraków
poleca wielki wybór I r e l ą Ż e J r  na T 3 r  ozdobno
wnyeh z napisem : „Nagroda plnoSei-, wydanych na liadeii Towa 
pedagogicznego, „Macierzy p >lskie'ju, „W ydaynictw i indowego11 itp 

conycb przez c k Wysoką R. dę szk luą krijową. 6

K\u

■ ■ ' ■ ■ ■ ■ ' ■ l a  • w

Uiislau pod Wiedniem! Vos'aii pod Wiednie - “
Grand Hotel Belle-Vue

(dawniej H otel Back)
Pierwszorzędny hotel w wspacia/ern położeniu, w j obi iłu kąpiel

sów szpilkowych.

W s z e lk i  Zr o na fort.
Bliższych wiadomości udziela

r,,8( |  Zarząd hotelu,
l u m m l m u m u u m a u m m m u m m m m u u

»
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O lis s e lM k a  fabryka 
JANA LEBENSZTEIN

w K rakowie (Zwierzyniec), 
poleoa przedniego wyrobu

musztardę diisseldorfskę, francuską i krjm
znakomity ocet owocowo - spirytusowy, e 
gonowy i winny, również z całą sumienn- 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabiam f. 

piżma pod godłem „Austria44. 443 :
Składy we wszystkich większych handla>

Zwraca s.ę uwagę na markę ochronną

1,

i ; l . -

193(22-?)

m ODEZWA.
Na podstawie u ch la ły  rady nadzorczej bpóiki zarobko 

Ślusarzy, Ruszn karzy, Nożowników i Pilnikarzy w Krakowi 
dnia 11 czerwca. 1892 r  swoluje

ogólne zgromacJzenie
wszzystkieh członków tejże Spóik: na posiedzenie odbyć się m>. 
w sali Stowarzyszenia „Z;r»da. w dniu 2 )-yra czerwca 1892 r 
o godzinie 4-tej popolud' iu

P O R Z Ą D B K  O B R A D  :

1. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności
2. W ybór trzech członków Dyrekcji i trzech zastępców.
3. W ybór 12 tu członków Rady Nadzorczej
4 . W niosk i członków .

626(3 i) Szymon Śliwiński, przewodniczą.

. i

. r

Handel
że la zn y c h

Ludwika
HfiLSKIEGO

«• Kr.ikiwio. 
w Suluenmoaoń,

I u l e m  :

krzesła, ławki 
i rozmaite inne 
meble ogrodo-
5 2 5 .6  1 '  w e .

Na żądanie cennik bez- 
i franko.

pod firmą

L .  Z I E L E N I E W S K I K R A . K Ó W

- - -

wykonuje: Kotły parowe. — Maszyny parowe. — Narzędzia rolnicze. — Narzędzia wiertnicze 
sylemu kinilyjśkiego. - Pompy wszelkiego rodzaju do wody i do innyob płynów — R°zer- 
woary- — Odlewy budowlane. — Częśoi transmisyjne systemu nSellers“. — Młyny — Tar,taj 1, Y  
Gorzelnie — Krookmalarnie systemu „Uhlanda". Cenniki i  kosztorysy rozsyła na ządar c

h < » r' i > ł ' a ł n ł e  :JG 5 1 8  ?

M ie jsce  leczn icze  „V o e sla i
w urocieni położenia, w wsehodnio-polcdniowej stronie na przeugóiłach wiede 

sów, z rozległemi spacerami w bisach BZ[ilkowycb.

Koleią poł. gô z. jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. 11
C i e p ł o t a  2 4 °  C

na choroby kobiece, bysterję, hypoehondrję i inne cierpienia nerwowe, na ber 
na oierfienta dulnych części ciała, dla rekonwalesentów i t .  p.

Kąpiele wszelkiego rodzrju  k c rac ia  mleczna, żętyczna i wodami minerali 
k t ro t  erapja,  Gimnastyka i m iesie rie  {Masaagei. 

Codziennie K0NCERTA muzyki, bale  i t. p. w K rrrrlonle .
Mi. szkanie w ho te lach : Hal>mayer Sohwe.zerncti ,  Baca Zwiere hiitz, I 
iRaussnitz  , W.tzmann sen. Witzman jun i w widu innych willach i domach n  6« 
L ekar/e :  Dr. •! Krisrhhe, I. Iteninf/rr. Si zon o.! maju Oopa&di 

P o czątek  kuracji  winngronowej od I sie rpnia  1

ISSSSSSSSSSSSt

F A B R Y K A
|s?,tucznych Nawozó

E. Jędriejowicza i Spółki
w  B i a ł e j  i D O ó  R ^ e s z o w e i

poleca

pud rzepaki i jesienne zasiewy mączkę 
stną parowaną, superfosfat z mączki 
stnej, jakoteż spodium, superfosfat i mac

rogową. 6 *
Z a-w a rto sci  g w a r a n t o w a n e

Cenniki na żądanie odwrotna pocztą. 
W a ru n k i wypłaty jak najkorzystniejsz 
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T r a u s t e t o i  w  B a w a

Zakład wodoleczniczy.
w e d łu g  m e to d y  K s i ę d z a  K I M  E * ! ! 3

Stacja kolei, l") godziny drogi od Sale] 
wspaniała okolica i górskie powietrze, 
umiarkowane. Leczenie indyw idua j ne. Obja, 

i prospektów udziela w 
W Ł A Ś C I C I E L  Z A K Ł A D

n„ p m i  r

Ś.)



KIJRJER POLSKI dtna t9'ezerwca 1892 r. NTr. 169.

r-A
■V‘

/• 5

dzielę 19 i w ponled/iałek 20 czerwca 1892 r.
W PARKU KRAKOWSKIM

i  nadzwyczajny Koncert muzyki wojskowej
pod osobistym kierunkiem pana kapelmistrza

oraz

1ELKIE GALOWIE PRZEDSTAWIENIE
pierw szorzędnych sztukm istrzów  w m jlep szych  produkcjach, 
raz pierwszy w K ralio w 1 e

skok z wysokości 160 stóp za pomocą

P A D O C H R O K U
io n a  odważny żeglarz nadpowietrzny Mr. 0 .  Meritti.
O .  M e n t t i  w ykonuje ren p dziwienia godny i w spaniały  
z w ynalezionym  przez oiegu spadOChruiiORI własnej ons ru cji. 

lenia godną prudukcję tą przed staw iono dotychczas ty lk o  w bondy- 
ryżu i innych g łów nych  m iastach E uropy. Pozwala, sobie zatem  
wróuić uw agę Szan P u b liczn ości na tą senzacyjną produkcję.

inie 7 występ ulubionego jednonogiego gimnastyka Mr.
0 godzinie 7 ‘/s występ słynnej siłaczki Miss ANNETTY OS ORA
8 SKOK ZA POMOCĄ SPADOCHRONU w ykona Mr. 0. MERITTI

iczątek koncertu o godz. 4. — Witęp 30 cnt., Dzieci płacą połowę.
sze w ielk ie  przedstaw ienie i noncert, ja k o te i w ystęp Mr. Q Meritti 

w e środę 22 b. m. 64#(i-2)

i. f
r  B A R D Z O  W A Ż N E .

Na sezon wiosenny i letni. »!

fletu skład sukna, kortów i kamgarnów \
i . - i

Jf
i*

.4(29-10 . zagranicznych i krajowych 
w n o w o  o t w a r t y m  m a g a a y n i e

i

2 7 . S U K I E N N I C E .  2 7 .
(o d. s t r ony  ratusz  **•)•

8 T  CENY FABRYCZNE. “W® i

i *
K  *
o ®16
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iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szai ownij P. 1 Pin 
kć oraz pp. kupców, że udzieliliśmy Wp. Romualdowi 
o wieżowi wyłączny skład i zastępstwo piwa pilznenskie 
nego p ierw szego  ak cyjn ego  brow aru  w  P ilźn ie  na 
nią Galicję wraz z Wielkiem Księztwem Krakowskiem.

Pierwszy akcyjny browar w Pilżnie,
założony w roku ld70.

trzymawszy wyłączny skład i zastępstwo rozsprzedaży 
•ilzneóskiego z p ierw szego  ak cyjn ego  b row aru  w  P il-
tworzyłem z dniem 1-go kwietnia br.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D
WA PIŁZNENSKIEaO

Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O  
B R O W A R U  W  F I L  *5 I B

pod firmą

ROMUALD LE N A R TO W IC Z
w Krakowie, ni. Szpitalna, 1. 24,

i Dosiadam na składzie dla ogodności Szanownej P. T. Publi­
czności i pp. kupców piwo pilznenskie w  b u te lk ach  ib eo zk a o h . 
Ceny sta3 . Pp. Kupcom od stępu ję  od p o w ied n i ra b a t z do­

stawą na miejsce.
Staraniem moje,u będzie odpowiedzieć pod każdym wzg ę 

dem memu zadaniu i spodziewam się. że wkrótce Szanowna 
P. T. Publiczność pruekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie 37iąa ió)

Zwracam zarazem uwagę na markę ochronną, która 
się na korkach i etykietach znajduje.

I Specjalne lornetki golowe wyścigowe
I (J u m e 11 e d e  C o u r s e )  z  pierw szorzędnej fabryki paryzkiej, poleca w w i e l k i m  w y b o r /. ej

K. ZIELIŃSKI, Optyk i Mectunik, Kraków, Rynek, Linja A-B, 39. ' :16 ł »)

^>1 

I

I

S reb rn y  m ed a l za s łu g i z W y s ta ­
w y  krajow ej z rok u  1 8 8 7 , d a n y  

/p rzez  ces. k r ó l. M in isterstw o  
h a n d lu .

i

i

p i e w ®

PAROWA F A B R Y K A
wyrobów

Ś L U S A R S K O - B U D  O  W L A N Y C H
w Krakowie, ulica Starowiślna, L. 31. Dom własny

Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady lnu 
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rot ' tji oku ),u 0 
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa­
bryk. balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bia o suwanych na szy­
nach, kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t. p. wchodzące o ^trukcje Żelazne, 
przytem podejm jemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn, j on ocmczyoh, ap ala- 
tów, stacyj wodociągowych, robienia i ustawiania transmisyj, reperacyj młynów 
wszelkiego rodza.u robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, sl n.pli 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót roapieracze zapomo­
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy roce wypr 
przy ka alizac i, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane . mśzyny oraz formy do robienia posadzek betonowych. Wszystkie zamó­
wienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny ilbryczne. 3 3 6 6 °)

%
I

n i
Ostrożnie przy ssaltupnie

„ Z A C H  E R  L IN A " .

IW O N IC Z
Zakład zdrojowo kąpielowy

c  Szczawy alkal. słono-jodo-bromowe
^•skuteczne, w chorobach skrofulicznych, skórnych, sy fili 

stycznych reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapa­
leniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach ko 
biecych. Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, 

borowinowe, tuszowe i basenowe i96(8-8)

Mleko, żętyca. Enhalatorjum.
Znakomita górska stacja klimatyczna. U rządzenie postę 

powe, oświetlenie elektryczne.
I Pora kąpielow a podzielona na 3 sezony, od  

2 0  maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie taiisze.

Lekarze ordynujący: Dr. KI. Dębicki zakładowy i 
Dr. Każm. Kaden.

! Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych 
aptekach i handlach wód minerału. Prospekty wysyła  Dyiekcja

JULIAN KURKIEWICZ
Kraków,  M a ł y  Rynek,  obok k o ś c i o ł a  św Ba r ba r y .

Poleca swój obficie zao atrzony

Skład artykułów  religijnych, Dap'eru m ateriałów  piśmienny**, a l­
bumów wyrobów sLorkowych itp Na egzu-lna: Książki uo nabo­
żeństw a polaki* I niemieckie od najskromniejszych do na.jefebto 
wniejezyoh począwszy od 1 * cnt. Na i-’.mlątkę l-szej komun], sw 
O broki najrozmaitsze, medaliki srebrne itp. KoronkŁI .-óiańoe z gra 
natków, ametystów, malachitów, perłowej niasy na łańcuszkach =re- 
brnycb i posrebrzanych, kościane, jerozolimskie, kokosowe, szklarnie, 
z drzewa w orzeszkach metalowych, kokosowych. Kościanych 1 t p. 
Paaylkl do w ieszania 1 postawienia, niklowe, motalowe, kościane 1 
inne Ramka do fotoarafl] I obrazków złocone, niklowe, orązowo. isu 
eleżne okayd.wane, irew niane, rzeźbione i patyczkowe da posta­

w ienia 1 powieszenia od 11 cnt.
Papier listowy w wielkim wyborze w kaletkach po 100 sztnk od 
28 c n t , do najwykwintniejszych. Przyjmuje się obrazy Lo oprawy 
i passepartont. Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną

pocztą.

n a j l e p s z e  | 
.SINGER A"

m u s z y u y

>
O
t/i

J3B-

H. NIESETZ
o p ty k  i mechanik

w Krakowie, Sukiennice, L. 30. 
g ł ó w n y  s k ł a d

założony 1872 r.

maszyn d o  szycia.
Moje maszyny odznaczają się zaletami : 

szyją oloho. Iskke, pięknie, prędko.
Wypłaty p-zyimnję małemi ratami; gotó­

wką 10°/0 rabat.
Zapmzam kupującą Szan.P. T. Publiczność, 
ażeby obejrzała najnowsze ulepszenia mych 
maszyn, których ładne inne nie posiadają, 
wskutek czego trwałość i piękne szycie na

naiwvisŁym szczycie a W . Mój skład najdawniej istniejący, jako fachowego ape- 
cjaiuty, daj, , aczciwą gwarancję za dobroć.

Części do maszyn po ^im tszych cenach, ^rautów e naprawy wszelkich
maazłn uśkuteczliam w spęojainjm mym parowym warsztacie.
Skłnd bloyktl i WolocypB1*0* dzleolnnyoh. Rowery od n o  złr., wysokie od 

5 ) złr., weUe,p eijy dziecinne od z złr.

Poleea Szn iownej P* r̂ 1- Publiczności również awój

n a j d a w n i e j s z y  ZAKŁAD OPTYCZNY -

i llary 1 cwlklory w  różnyob faaoa^oti, ze szkłami, ^nane  
»  pp. lekarzy za na,ilepsze, dobieram takowe sam u P 
z wszelkich recept lekarskioh. Lornetki, poWiększają-
iunety, kompasy, barometry. Termolnetry w wielkim  w y ­
że Apacata elektryczne lekarskie Dra Spannera. Dzwonki 
ctryozne od 2 złr., na żądanie daję b9BP«'tn»  azkioe do za- 

•dania dzwonków elektrycznych Zamówienia zamiejscowe 
uteozniam najsumienniej i odwrotnie. przyj,m'*!>. w °aelW  
rawy ^ając warsztat parowy, jestem w możności wszelkie 
roby meohaniozne także i oiężeze wykonywać, aP*a-

wy wszelkiego rodzaju, maszyn pomooniozych 
5 i  Z  poważaniem Hj N lE M E T Z

K u p u j ą c a :  Ja n ie chcę żadne­
go proszku na ow ady otw arte­
go, gdyż prosiłam  o proszek  
„ZACHERLINA".

Specjalność ta  słusznie posiada słav ę jako najlepszy środek do 
w ytępienia w szelkich ow adów  i d latego biorę ty lk o  jed yn ie za­

pieczętow aną flaszkę opatrzoną nazwiskiem  „ZACHERL“. 
Składy proszku „ZACHERLIN" znajdują się wszędzie tam , gdzie 

w yw ieszone są ogłoszenia: „ZAOHERLIN“-

Odznaczona czterema meua 
lami m wystawach krajowych 
przez ministerstwo handlu 

PIPRW37A

KRAJOW A FA BR Y K A
j>r;u skła l

w y r o b ó w  
blacharskich

i pokrywania dachów
istniejąca od r. 1875

W KRAKOWIE 
Rynek główuy, L. 24 (naprzeciw odwachu).

Poleca w łasnego w y r o b u

LODOWNIE KREDENSOWE
1 do wyszynków p;wa. 26i(24.

Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.
Wszelkie zamówienia i reperacje uiGuteoznia oenaoh po 

umiarkowany oh
Własnego wyrobu: prysznice, wanny, zycbady, watei elo- 
sety pokojowe i nadkanalowe, bidety, filtry do wody I ;p.

Poiirywa daoky cynkiem , m iedzią, r«oz%o za roboty.
Na żąd au ie  c e n n ik i illa a tro w eu e  darmo.

M. Beyer i Spółka
K r a l c ó w ,  S u t i e n n i o e ,  N r .  1 2  1 3  1 4 ,

n a p rz e c iw  k o śo io ła  N . P . M arji. 5t 9 7-2)

F  A .  "EJ I Ł Y O Z K r Y  S T Ł Ł A . D

PŁÓCIEN i BIELIZNY
gotowej mązkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej

białej i kolorowej.
C ł a - i a s - t e l s  białycb i kolorowych z fabryk krajowych

i zagranicznych.
G ł ó w n y  s R ł a i d .  b i e l i z n y  n o r ­
m a l n e :  trykotowej Prof. Dra Rustawa Jaegera i wszel­

kich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie. 
P o ń c z o c h  damskich i dziecinych i skarpetek mązkich. 
]X T a  s e z o n  l e t n i  otrzymali wielki wybór 

satynowych, wełnianych i jedwa.linych. 
P a r a s o l R i  damskie od słońca oraz parasole Gd de­

szczu, od najtańszych do najolegantszych.
Całe w ypraw y ślubne są gotow e na składzie.

Zamówienia zamiejscowe nskntecznia Ą odwrotną pocztą.

Medal mlnist. Handlu 1887.

M e d a lb r ą z o w y
1 8 7 2 .

M edal sr e b r n y  
1 8 8 1 .

M edai sr e b r n y  
1882 .

M edal sr e b r n y  
1 0 7 0 .

ALFRED BIASION
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagieł., 

w Krakowie, Rynek 14.
0 9 *  M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  I d O i .

instrnmenta optyczne, fizyczne i matematyczne,
Jak o  dostaw ca pierw w yeh P P . L ekarzy  Okulistów w kraju 

oraz klinik >1 iłiatyezn y e h , posiadam zawsze znacznie zaopatrzony 
ekład we wszelkie możliwe przybory optyczne oraz szkła i oprę 
wy w najlepszym  gatunku, k tóre podług recep t tak  zwyczajnych, 
jako i kom binowanych, p rzep ły w an y ch  przez P P . L ekarzy Okuli- 
itów jak  najdokładniej i sum ienn-e wykonuję.

Główny skład na Galioję oosów sstuosnych ludrkieh.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych
i bandaży. Bi7 3 >

łŁÓWNY SKŁAD ŚBODKÓW O P łfB U N K . i do PIELĘGNOWANIA CHORYCH 

CJontr umiarlcowane

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
Jakubowski & Jarra w Krakowie.

ulica Berka Joselowicza, 1 .19, magazyn w Rynku główn.,1. 26, 
we Lwowie, Rynek, I. 37.

Główny skład n aptekarza Karola Jahfa w Stryju i w handlach pp. Bałła- 
bam i Apfelgriina we Lwowie.

S k ł a d y  kom isowe w z n a c z n i e j s z y c h  m i a s t a c h  
Galicji i na B u k o w in ie .

Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje ob^1 tluciki na 
wyroby srebrne 13tej próby - wykonywa wszelkie rej...- 
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i ga w ani ''iie, 
posiada w magazynami własnych stale na składzie sauio- 
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepsza tierbate

rosyjską. n ei -1-
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i L- podług własnych i dostarczonych 
wzorów nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo­
wlanych, jak; klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych.

u m l i y  i odpowiodzialny rodaktor: Dr. Józof jOrłowi (I


